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Legitymacje dla emerytów 

ważne do 31 marca
Iz ba Skarbowa I. we Lwowie komu­

nikuje, źe Ministerstwo Komunikacji 
zarządziło, aby legitymacje emerytalne 
Wystawione według ustalonego poprzed- 
)io wzoru były honorowane nadal przy 
źtosowanlu ulgi kolejowej po dniu 1-go 
stycznia 1935 roku z terminem nieprze­
kraczalnym do dnia 31 marca 1935 roku. 
Dodać należy, że legitymacje te nie mu- 
ką  być spscjlnie przedłużane na ten 
okres czasu.

Eksportacja zwłok 
śp. Wyszyńskiego

WARSZAWA 8. 1. (PAT) Dziś rano 
przybyły do Warszawy zwłok! ś. p. Ka­
źmierza Wyszyńskiego, radcy ambasa- 

Jy  Rz. P. w Berlinie. O godz. II-ej od­
była się uroczystość oddania hołdu ś. p. 
Wyszyńskiemu. Udział, oprócz rodziny, 
wzięli liczni przedstawiciele MSZ. z min. 
y.’hatzlem na czele. Ok. godz. 15. wagon 
& zwłokami śp. radcy Wyszyńskiego 
odjechał do Lublina, gdzie odbędzie się 
pogrzeb.

Zakładom Pe - Pe * Ge 
obniżono grzywnę

WARSZAWA 8, 1, (Tel. wł: G:) 
W głośnej sprawie nadużyć podatkowych 
i stemplowych ujawnionych swego cza­
su na terenie największej polskiej fa­
bryki wyrobów gumowych Pe - Pe - Ge 
zaszedł ostatnio zasadniczy zwrot. Wła­
dze ksarbowe ze względu na ciężkie po­
łożenie tej fabryki najdującej się od 2 lat 
łod nadzorem sądowym, zgodziły się 
■redukować wymierzona grzywro dla 
utrzymania tej placówki gospodarczej. 
Pełnomocnikom Pe - Pe - Ge, doręczono 
■Jecyzję o zmniejszeniu grzywny stemp­
lowej z 11.500 tysięcy zł., na 300 tysię­
cy złotych. i

Vermersch chce wyjechać 
zagranicę

WARSZAWA, 8. 1 (Teł. wł. G.). 
Do władz sądowo - śledczych, prowa­
dzących śledztwo w sorav.de żyrardow­
skiej, wpłynęło dziś podanie obrońców 
zwolnionego ostatnio z więzienia mo­
kotowskiego b- dyrektora Zakładów 
Żyrardowskich Vermerscha o zezwole 
nie na wyjazd zagranicę. Vermersch 
powołuje się na zły stan zdrowia 1 su­
rową zimę tegoroczną ' prosi o pozwo­
lenie. na wyjazd do Mentony.

I w Warszawie odmrożenia
WARSZAWA 8, 1, (Tel. w h G :) ' 

Pogotowie ratunkowe udzieliło wczoraj 
w  stolicy pomocy 245 osober*, które d-  
znały odmrożeń. Pogotowia prywatne, 
Ubezpieczalnie Społeczne i lecznice u- 
dzieliły pomocy w 267 wypadkach. Dziś 
rano do południa pogotowie ratunkowe 
opatrzyło 60 osób. Najwięcej zgłaszają­
cych się to element robotniczy i urzęd­
niczy. Ogółem udzielono dziś do połud­
nia pomocy 572 osobom. W dniu dzis’el- 
szym popohidniu mróz, w Warszaw?6 
nieco i temperatura wynosi —16
stopni

Plenum Sejmu 15-go
Ssnatu 15-go b. m.

WARSZAWA 8, 1, (Tel. wł: 0:) 
Plenarne posiedzenie Izb nie zostało jesz 
cze zwołane. W kołach parlamentar­
nych utrzymuje się przekonanie, że 
posiedzenie Sejmu odbędzie się we wto­
rek 15 bm., Senatu w środę 16 bm. —

W Senacie rozpocznie się wówczas dys 
kusja nad zmianą konstytucji, która po­
trwa najprawdopodobniej kilka dni, gdyż 
mają w niej zabrać głos liczni przedsta­
wiciele klubów.

WARSZAWA, 8. 1 (Tel. wł. G). 
Ministerstwo Opieki Społecznej rozpa­
truje projekt zmiany dowodów dla 
członków Ubezpieczała! Społecznych. 
Nowe legitymacje dostosowane będą do 
przeprowadzonej refo my w ten spo­
sób. że dotyczyć maję wszystkich ro­
dzajów ubezpieczeń. Legitymacja <l's 
pracowników umysłowych zawierać 
będzie działy: ubezpieczenie na wypa­

dek choroby braku pracy i ubezpiecze­
nia emerytalnego. Odmiennego typu le­
gitymacje wydawane będą pracownikom 
fizycznym D° czasu wydania nowych 
dowodów nie mają być czynione żadne 
trudności przy wydawaniu duplikatów 
dla zniszczonych legi ty macy i. Ubezpie­
czalnie mogą za nie pobierać jedynie 
koszty druków

zaś w kołach politycznych uważają de­
cyzję sądu najwyższego za poważny cios 
dla ustawodawstwa społecznego Roose- 
velta.

Ruzstrzelanie morderców
gen/  ScM eichera?

WARSZAWA, 8. 1. (Tel. wł. G). 
Z Paryża donoszą: Niemal od chwili 
stłumieria puczu Rhema j zamordowa­
nia generała Schleichera, nadchodziły 
z Niemiec pogłoski o silnych tarciach 
istniejących między Reichswehrą i na- 
czelnemi władzami Trzeciej Rzeszy. 
Dowódcy ! oficerowie Rdchswehry nie 
mógł! się pogodzić z faktem stracenia 
n'emieckiego generała bez sądu 1 udo 
wodnłenia mu winy Generałowie nie­
mieccy kilkakrotnie interweniowali w 
tej sprawie u kanclerza Hitlera, a także 
żyjącego jeszcze podówczas prezyden­
ta Hińdenburga. staraląc się go skłonić, 
aby nakazał podiąć śledztwo przeciwko 
mordercom generała.

Ze sztabu Reichswehry wydelego­
wano kilku oficerów którzy na własną 
rękę przeprowadzili śledztwo 1 zdobyli

dowody obalające oskarżenie narodo 
wo - socjalistyczne, jakoby Schleicher 
winny był zarzucanej mu zdrady głów­
nej. Materiały dowodzące niewinności 
generała fchleichera i wskazujące oso­
by mordu, generałowie przekazali 
kanclerzowi Hitlerowi, domagając się 
wyciągnięcia odpowiednich konsekwen- 
cyj. Sensacją było oświadczanie, złożo­
ne przez Hitlera oodczas wielkiej mani­
festacji przywódców hitlerowskich w 
operze ber1:ńskitj w rozmowie z gene­
rałami Reichswehry, że dostarczone 
dokumenty stwierdzają betsprzecznie 
niewinność generała Schleichera i że 
lego mordercy zostali już przykładnie 
ukarani. Co do kary, to nadeszły do 
Paryża wiadomości, iż morderców roz­
strzelano bez sądu.

ir r .l .
4.869-418.338 dolarów!

WASZYNGTON, 8. 1. (PAT). P re­
zydent RooseveIt w orędziu wystoso- 
wanem do kongresu w sprawie budżetu 
zaznacza, że nowy rok budżetowy za­
czynający się od 1 lipca przewiduje dal­
szy wzrost deficytu. Prezydent domaga 
się od kongresu uchwalenia na rok 1936 
dodatkowo 180 mifjonów dolarów na 
cele obrony iur°dowej0 Nowy deficyt 
pokryty będzie przez uruchomienie re­
zerw skarbowych i przez zaciągnięcie 
pożyczki.

Prezydent ocenia wydatki w 
nym okresie budżetowym na 
8.58L069.026 dolarów, zaś dochody na 
3-711.650.688 dclarów Deficyt wyniesie 
zatem w tym roku 4-869 418.338 dola­
rów. Długi publiczne wzrosną w tvm 
czasie do sumy .31 miliardów d^ar^w. 
Jeśt rzeczą widoczną że całkowita 
równowaga budżetowa nie może być

za wskazane wysuwanie projektów u- 
chwalenia nowych dodatków do podat­
ków w roku budżetowym 1936, lecz za­
leca kongresowi przedłużenie dawnych 
podotków, któte wygasają do lipca 
1935. Orędzie przewiduje dalej znaczne 
zmniejszenie wpływów mennicy srebra, 
która w roku 1935 da dochodu 100 mil­
ionów doi., zaś w roku następnym tyl­
ko 25 miljonów doi. Należy zaznaczyć, 
że prezydent Roosevelt całkowicie po­
minął w orędziu sprawę długów wo­
jennych.

Sąd znosi decyzję Rossevelta
WASZYNGTON 8. 1. (PAT) Sąd 

najwyższy ogłosił pierwszą decyzję w 
sprawie ustawodawstwa społecznego 
prezydenta RóPSrWelta. Sąd uznał za nie­
ważną klauztfe N. R. A. w sprawie o- 
graniczenia produkcji nafty.

Decyzja sądu wywołała pewnego ro-
osiągnięta. Orędzie nie uważa dzaju konsternację w kołach rzad'owvcl.-

Powrót MacDonalda 
do Londynu

LONDYN 8. 1. (PAT) Wczoraj ranó 
powrócił tu premjer MacDonald, który 
spędził urlop świąteczny w Szkocji. Pre­
mjer przyśpieszył swój powrót dla od­
bycia szeregu rozmów w związku z roz­
poczynającą się w tym tygodniu sesją 
rady Ligi Narodów. Rozmowy takie od­
będą się z min. Simonem i innymi zain­
teresowanymi członkami rządu.

Bnnt dzieci niemieckich 
na obszarze Kłajpedy

KRÓLEWIEC 8. 1. (PAT) „Preussi- 
[ sche Ztg.“ donosi o licznych zajściach 
' w szkołach na obszarze Kłajpedzkim 

z wprowadzeniem jęz. litewskiego, jako 
wykładowego. W Ketyndze dzieci zbun­
towały się i zmusiły nauczycielkę do o- 
puszczenia klasy. W innej miejscowości 
dzieci odpowiadały nauczycielowi . tylko 
po niemiecku, a gdy chciał je ukarać, 
zaczęły się bronić — tak, że wywiązały 
się bójki między nauczycielem a ucznia­
mi. W innej miejscov*ości dzieci odpo­
wiadały tylko wtedy, gdy nauczyciel 
zwracał się do nich nie po niemiecku. W 
wielu miejscowościach rodzice wystoso­
wali do władz szkolnych pisma, dono­
szące, że dzieci będą odpowiadały'vfyfWT 
wtedy, gdy wprowadzony będzie z po­
wrotem język niemiecki.
Otwarcie sowietów w Z. S. R. R.

MOSKWA 8. l.(PAT) W Leningra­
dzie, Moskwie i Kijowie odbyło się nie­
mal równocześnie otwarcie sowietów. W 
Kijowie wystąpił z przemówieniem Kuj- 
byszew, podkreślając m. in. postępy w 
dziedzinie przemysłu i rolnictwa. Poza- 
tem z okazji 15-lecia zwycięstwa nad De- 
nikinem, cała prasa zamieszcza obszerne 
artykuły, pióra Woroszyłowa i Budien- 
nego, przyczem specjalnie uwidaczniana 
jest doniosła rola Stalina jako ówczesne­
go komisarza frontu południowego.

Echa wielkiej katastro fy  
pod Leningradem

MOSKWA, 8. 1. (PAT). W kafc?stro- 
fie kolejowej na' linji M )skwa — Lenin­
grad 16 osób zostało zabitych I 63 ran­
nych. Dotychczas aresztowano już kil­
kanaście osób. M. in. maszynistę, 2 jego 
pomocników i brygalę konduktorską 
pociągu, który najechał z tyłu na drugi 
pociąg mijający powoli pęknięte wsku­
tek mr°zu szyny. Ponadto aresztowano 
dyżurnego ruchu na stacji Torbino oraz 
dwóch zwrotniczych.

Śledztwo stwierdziło, źe drugi po­
ciąg przejechał zamknięty semafor na 
stacji Torbino, gdzie dyżurny ruchu nie 
spotkał pociągu, zaś zwrotniczy nie za­
trzymał. Stwierdzono pozatem, ze pa­
rowóz tego pociągu niedawno wyszedł 
z remontu ze znacz :emi defektami, oraz 
że na godzinę przed wypuszczeniem 
pociągu objęła na nim służbę nowa ob­
sługa.

Naczelny prokurator dla spraw 
transportowych, który prowadzi śledz­
two, wyjechał z Moskwy do Lenin­
gradu.

^ — mą
OSLO. 8. 1: (PAT) W norweskim 

porcie Darmmen na skutek obsunięcia 
s:ę ziemi, zwaliła się Jo morza cała uli­
ca nadbizezna na przestrzeni kilkuset 
metrów. Cztery ośobY utraciły życie.
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RZYM 8. 1, (PAT). Wczoraj wieczo­

rem w Pałacu Weneckim Mussolini i 
Laval odbyli ostatnie rozmowy, po któ­
rych przystąpiono do podpisania ukła­
dów zawartych w toku rokowań rzym­
skich. Po- podpisaniu obaj mężowie sta­
nu złożyli prasie deklaracje.

DEKLARACJA MUSSOLINIEGO
Mussolini oświadczył m. in., źe 

istniejące między Włochami i Francją 
różne zagadnienia, a więc sprawy iran- 
cusko - włoskie i sprawy ogólno­
europejskie zostały załatwione pomyśl­
nie; Układ zawarty jest kompromisem, 
który daje zadośćuczynienie obu stro­
nom. ''Porozumienie w sprawach ogó1- 
tiych ustaliło wspólne stanowisko wo­
bec 'możliwych ewentualneści. Ustano- 
w iono wspólną linję postępowania mię­
dzy obu narodami. Mussolini podkreślił, 
że układy francusko włoskie nie są skie­
rowane przeciwko komukolwiek. Ce­
lem tych układów jest wyłącznie roz­
szerzenie horyzontów europejskich i 
wydobycie z kryzysu narodów, które 
cierpią zbyt długo.

Należy jednak unikać niebezpieczeń­
stwa, jakie wynika z przesadnego opty 
mizmu. Nie należy sąd ife  iż wszystko 
zostało już dokonane i że nic nie pozo­
staje do zrobienia. Przyjaźń nie może 
być zasuszona w protokołach dyploma­
tycznych, lecz musi być żywa, co jest 
tern łatwiejsze w stosunkach między 
Francją f Włochami, iż oba narody po­
siadają pełną chwały cywilizację, oraz 
wspólne ciężkie doświadczenia niedaw 
nych la t Mussolini zakończył słowami: 
Pracujmy obecnie czujnie i dążmy do 
tego, aby układy francusko - włoskie 
dały bo, czego oczekuje od nich cały 
Świat.

CO POWIEDZIAŁ LAVAL?
Ai .lister Lavaf powiedział, że roko­

wania doprowadziły do wyniku pozy­
tywnego. Uregulowane zostały sprawy 
francusko włoskie i utwierdzona zo­
stała polityka przyjaźni, która od tej 
chwili- powinna ożywiać stosunki mię­
dzy dwoma państwami. Konwencje, 
które podpisano w sprawach afrykań­
skich minister ocenił jako słuszne i 
sprawiedliwe i przypuszczalnie w ten 
sposób będą one przyjęte. W rozmo­
wach naszych nie poświęcono niczego, 
jeśl- cncdzi o istotne interesy. W ra­
mach luscdnioiiego stanowiska Francji

B. burmistrz Sokala przed sądem
W jb. .poniedziałek rozpoczął się lu 

proces, przeciw b. burmistrzowi Sokala, 
Władysławowi Janowskiemu i b. archi­
tektowi miejskiemu, Eug. Obarskiemu. 
Gbarskl jest oskarżony o 88 nadużyć, 
popełnionych w związku z urzędowa­
niem, a Janowski o brak nadzoru przez 
tolerowanie tego postępowania. Trybu­
nałowi przewodniczy sędzia okr. Mi­
chale. wotują sędziowie okr. Będaszew- 
ski i GąsTorowski, oskarża prok. dr. 
Rossowski.

Po, odczytaniu aktu oskarżenia przy­
stąpiono do przesłuchania oskarżonych, 
którzy do winy się nie poczuwają. Roz­
prawa potrwa cztery dni.
Muszyna piekielna pod krzyżem

Komisja sądowo - policyjna kończy 
już dochodzenia w sprawie potwornej 
demonstracji urządzohej przez wy­
wrotowców ukraińskich** w miejsco­
wości W ery nie (pow. żydaczowski) 
której - ofiarą padli dwaj strażnicy 
nocni, notabene Rusini.

Jak wykazało śledztwo, maszyna 
piekielna skonstruowana była następu­
jąco: w ziemi w głębokości kilkunastu 
centymetrów umieszczono pod krzyżem 
skrzynkę z dynamitem, 1 oraz granat 
ręczny. Od zapalnika granatu prowa­
dził* ^nur do trzonu krzyża, tak że z 
chwilą, wyszarpnięcia krzyża następo­
wał wypał spłonki w granacie. Na miej­
scu zbrodni bawią Drok L s Olszewski 
i sędzia ś'. Kubrycht ze Stryja, oraz 
prof. Wesjfaiewicz ze Lwowa*

i Włoch co do polityki, która będzie 
prowadzona w Europie środkowej, pod 
pisano protokół werbalny, który nale­
żeć będzie do najważniejszych aktów 
dyplomatycznych.

Minister Laval zaznaczył podobnie, 
jak Mussolini, że podpisane układy nie 
są skierowane przeciwko komukolwiek. 
Dają one wszystkim rządom na podsta­
wie równouprawnienia możność przy­
łączenia się do tych układów których 
jeaynym celem jest organizacja pokoju 
W zakończeniu minister stwierdził, że 
rokowania rzymskie zakończone zosta- 
iy pomyślnie i dał wyraz swemu zado­
woleniu z takiego wyniku.

ZADOWOLENIE I RADOŚĆ 
W PARYŻU.

PARYŻ 8. 1. (PAT) Pomyślne wyni­
ki podróży rzymskiej ministra Lavala 
były przedmiotem przychylnych komen­
tarzy w kuluarach Izby deputowanych. 
Wczoraj popołudniu zebrały się dwa u- 
grupowania: republikanie lewicowi i
centrum renublikańskie, które przyjęły z 
żvwem zadowoleniem wiadomość o wy­
nikach podróży rzymskiej. Centrum re- 
publikańsk' postanowiło przesłać mini­
strowi Lavałowi gratulacje z powodu 
szczęśliwie osiągniętego porozumienia i 
utrwalenia przviaźni francuskn-włoskiej, 
która orzvczyni się do zapewnienia po­
koju Ftirooie.

PARVż 8. 1. (PAT1) Wszystkie dzień 
niki francuskie wvraźalą żywe zadowole­
nie z układu w Rzvnie, który w sposób 
nierozerwalny cementuję or/yiaźń frau- 
cusko-włosl-ca. oraz pozwala żywić na­
dzieje szczęśliwego rozwiązania zagad­
nień europeisklch, jak również otwarcie 
nowych perspektyw w sprawie rozbroje­
nia.

GLOS nRSĘDOWKT BERLIŃSKIEJ.
BERI,IN 8. 1. (PAT1! Urzędowa Di- 

olomatisch -Pollfische Corresoon^enz o- 
mawiając wyniki rozmów rzymskich pi­
sze, iż mmister Lava1 wyierhał do Rzy­
mu z wieJkfprni nadzietaml. Czv nadzieje 
mu z wielkiemi nadzieja.fia,.rKmśvnOtej 
te już obecnie zostały spełnionej trudno

o tem powiedzieć. Zbliżenie w nastrojach 
między Francją i Włochami w każdym 
razie jest ważnym faktem w rozwoju Eu­
ropy. Jeśli natomiast przejdzie się z 
dziedziny politycznej na gospodarczą, to 
wystąpią znaczne trudności, gdyż w wie­
lu krajach naddunalskicjł obie te kwe- 
stje polityczna i gospodarcza tworzą 
zazwrezaj całość. Czy i w tych spra­
wach osiągnięto porozumienie narazie 
niewiadomo.

MIN. SIMON ZADOWOLONY.
LONDYN 8. 1. (PAT) Minister Simon 

powrócił do Londynti i oświadczył przed 
stawicielom, iż jest zupełnie zadowolony 
z układów rzymskich, stwierdzając wo­
bec tego, że premjer Flandin i minister 
Laval będą mogli przybyć z zapowie­
dzianą wizytą do Londynu z końcem 
b. m.

SCEPTYCZNA STANOWISKO 
MOSKWY.

MOSKWA 8. 1. (PAT) Podpisanie 
protokplu rzymskiego, przyjęte zostało 
tufaj. i  dużym sceptyimem. Izwiestia pi­
sze!, iż osiągnięto wprawdzie zgodę co 
do wspólnej akcji francusko - włoskiej w 
sprawie zagrożenia niepodlc włości Au­
strii, to iednak umowy r/vr.iskie nie 
wzmacniają niczv?ego bezpieczeństwa. 
Wszyscy spsie-lzi Austrii, a nawet i 
Niemcy podoisza pakt, ponieważ do ri- 
eze^o or. nie zobowhrtde. Znaczenie u- 
kładów rzymskfch dziennik iipni~niJe w
wysFkaóh dyplomaci) ang^skiełj która 
pośre^-iczyła trsiedVy F ra jda  i 'Mjnćjja- 
mi ,;aby Przerzucić most do Nie***! jc‘\  
abv uzyskać odoowiednią ilość dobrze 
brzmiących zanewnień f 1 paoierów, co 
pozwoli na >ga1izade zbroień Rzeszy i 
powrót jej do Li"! Narodów.

V WY>AZD
)<ZY'A ,8- 1. (PAT) Dziś o godz. 12-ei 

ekspresem paryskim wyjechał z Rzy­
mu minister Laval wraz z córka i towa­

rzyszącymi mu urzędnikami Quai 
d“Orsey. Na dworcu żegnał odjeżdżałace 
go ministra Mussolini w otoczeniu człon­
ków rządu, kół dyplomatycznych, przed­
stawicieli władz itd.. Obal mężowie sta­
nu wymienPi ostatni uścisk dłoni w chwl 
Ii gdy pociąg ^ył już w ruchu.

Tylko wedle ostatnich modeli p a ry ­
s k ic h  i w ie d e ń s k ic h  z pierwszo­

rzędnych materjałów

• F U T R E M
już od zł. m%3mPŁASZCZE

C I I  BC M I C  * welnv. jedwabiu, A C  
J  U  I i  l l  I C  aksamitu już od zł. Ć w i

Konfekcja damska

„FE Ml li A“
pl« Malicki 12a (V piętro)

"og ul. Batorego

P. T. Urzędnikom państw, i Nauczycielstwu 
udzielamy dogodnego kredytu 1941

Specjalna żydowska nędza
„Nasz Przegląd** zamieszcza spra­

wozdanie z odbytej w Warszawie jesz­
cze jednej konferencji żydowskiej, któ­
ra uchwaliła zwrócić się ' do żydostwa 
angielskiego i amerykańskiego o jesz­
cze większą, niż dotychczas pomoc pie­
niężną. Przy te] sposobności jeszcze raz 
stwierdzono, źe czwarta część ludności 
żydowskiej w Polsce korzysta z bezpro­
centowego kredytu w kasach t  zw. 
Gemilus Chssed. Może teraz P B. z 
„Chwili** napisze felieton o antysemic­
kiej arytmetyce?.

Oprócz nacisku na instytucje żydow­
skie zagraniczne wywierają też Żvdzl 
nacisk na rząd polski tak, jakby na pierw 
sztm miejscu co do nędzy nie stały W 
Polsce masy Polaków bezrobotnych po 
miastach i głodnego ‘ludu po wsiach. 
Czyż do trzeba powtarzać, to co sle u 
nas tak często pisze o potwornej nę­
dzy po wsiach w sarre-m województwie 
Iwowskiem? A tymczasem przygniata­
jący procent handlu w Polsce należy do 
Żydów: wievszość przed‘defrorstw prze 
myślowych w rękach — Żydów; w rze­
miośle pożyczki bezprocentowe maią 
— Żydzi; w adwokaturze przygniatają­

cą większością są — Żydzi; właściciele 
realności w miastach polskich to przede- 
wszystkem Żydzi! a  ileż kamienic ku­
pili za polskie; pbnądze Żydzi we Wied­
niu i w Rerlinie!

Dlaczegóż więc sami ńie pomagają 
.swoim ■pódupadKmi współwyznawcom', 
tylko starają się. przerzucić koszty u- 
trzymania coraz liczniejszych w Polsce 
mas żydowskich tuż bezpośrednio na 
społeczeństwo polskie? Zupełnie słusz­
nie mówił na konferencji w Warszawie 
Żyd Inż. Kórner, którego przemówienie 
streszcza Ń. P. następująco;

B senator inż. Kjerner omawia sto- 
runek społeczeństwa żydowskiego do 

instytucji spotecznycn i wskazuje ńa 
to, że ze strony bogatszych warstw społe 
czeństwa naszego daje się odcznć coraz 

. większa obojętność obec potrzeb w dyl® 
dżinie niesienia pornos ubogim i spau- 
paryrowanym masom. Należy więc po. 
za akcją nnżpwiiąfr/ apelem do źy. 
z a a k e fą  nazewnątrz f apelem do ż y . 
dćw amerykańskich wzmóc akcję wśród 
żydów polskich.

Slusznfe! I nie n?1eży wykrzykiwać, 
że w Polsce kryzys gnębi tylko Żydów,

że jest jakaś specjalna nędza żydowska, 
gdyż z kryzysu najbardziej obronną rę­
ką wyjdzie właśnie warstwa pośredni­
ków Nawet przy zmniejszonym obrocie 
pieniężnym, Żydom w Polsce zawsze 
coś z tego obrotu w rękach zostanie. 
I dlatego nie Żydów, lecz Polaków od 
nędzy ratować' należy.

Min. Beck wyjeżdża do Genewy
WARSZAWA 8, 1, (Teł. wł: G:) 

Ministei spraw zagranicznych ” pułk. 
Bejk wyjedzie prawdopodobnie jutro 

do Genewy.

Bezrobocie rośnie
WARSZAWA 8, .1, (Tel. wł: G:) 

Według danych państwowych urzędów 
pośredmetwa pracy liczba bezrobot­
nych zarejestrowanych w dniu 5 grudnia 
r: ub. wynosiła ogółem 423.119 osób 
wykazując wzrost bezrobocia o 20.946 
osób.
Iłłakowlczówna otrzyma nagrodę 

min. W. R. i 0. P.
WARSZAWA 8. 1. (PAT). Dziś od­

było się posiedzenie sądu konkursowe­
go nagrody literackiej imienia ministra 
W. R. i O P. Członkowie sądu konkur­
sowego zgłosili następujące kandydatu­
ry; P otr Cłnynowski, Kazimierza Tłła- 
kowlczówna, Kazimierz Irzykowski. Jan 
Parando.wski i Kazimierz Wie-zypski.

Po dyskusji sąd konkursowy uchwa­
lił wystąpić do pana ministra W. R. I 
0 . P. z wnioskiem o przyznanie nagrc 
dy literackiej Kaz’mlerze Tłłakowt 
czówne). Nagroda wynosi 7.000 zł.

Kto wygrał?
WARSZAWA. 8. I. (Teł. wł ). W dzi­

siejszym ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły wygrane na następują 
ce numery:

10 000 z!, na nr. 2548 93424.
5.000  zł. na nr. 21801 24499 35269

A39665 J 65394.
2.000 zł. na nr. 3871 11464 20051 

28091 33374 36331 39980 45100 5288ti
6314*8 69774 71903 78840 95287 101340
102528 104925 106284 106927 116955
128429 134790 137220 156047 ł5766(
160903 162064 1/2932 179847.

1.J00 zł. na nr. 461 6182 9955 1376c 
22199 27594 34221 41631 42230 50637
61932 64187 67306 70867 74460 75931
77583 78589 79213 86771 100381 11459*' 
119044 122094 122116 129062 138337
147515 147615 149220 149520 154858
161114 172180.

DRUGIE CIĄGNIENIE
100.000 zł. na nr. 82112.
504100 zł. na nr. 176554.
20.000 zł. na nr. 127655.
10.000 zł. na nr. 154462.
5.000 zł. na nr. 52493 64181 78584 

101700 134039 136782.
2.000 zł. na nr. 25783 16017 33145 

41433 45054 56911 63048 86461 98181
110431 128052 133740 134280 140326
161879 167947 171853 174257 174377. .

1.000 zł. na nr. 6176 12540 1373
15875 20386 28719 40093 43336 53175 
56658 59836 65422 65628 77101 81992
35514 90886 96398 107041 108063 109267 
112727 116668 118155 122320 124725
129542 131203 136661 140419 154779
167995‘ _ _ _ _ _

PODZIĘKOWANO
Po zgoni** dngiego nam Męża i Ojęri 

śp. Józefa Czmiela, doznałyśmy tyle do­
wodów życzliwości i pamjęct, iż poczuwa 
my się do objwiązku złożenia serdecznej 
podzięki Tym Wszystkim, którzy okaza. 
li nam swe współczucie oraz pospieszy* 
li z pomocą,-

W szczególności dziękujemy z gięhl 
serca: Nijprzew. Duchjwleństwu, ą zwła­
szcza Ks. Kan. Piwińskiemu, Sokołowi 
IV. z . JWP. frez- Smolickim  ̂ Tżbie 
Rzemieślniczej z JWP. Prezęspm Pam- 
merem. Z w iązkow i Cechów z . JWP. Pre- 
esem JaworKiem. c  n. Kasie Rękodz- Z 

JWP. Dyr- Spineterem. Klub-wl Krągła 
rzy SokJła IV., Cechowi Ślusarzy, IT-ej 
Dzielnicy Sokolej. Kurjero vi Lw, 1 JWp. 
Red., Kan a rawski emu. Przeglądowi Rze­
mieślniczemu, wreszcie przyjaciołom, 
Kolegjm i 7-ńajomym Tym, ktćrzy addą- 
łi śp. Drogiemu Zmarłemu ostatnią' po« 
sługę i uczcili pamięć J^go: Bóg Wam 
zapłać1*.
Lwów, w styczniu 1935 Sona i cć^ki

10137
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Pomyślny wynik podróży
Podróż ministra Laval a (którą 

„przewidujący" , Czas" nazwa? zgóry 
podróżą bez znaczenia") przyniosła 

rezultaty ogromnej doniosłości. NaJ- 
ważmejszym. przewyższającym wszysi- 
kie podpisane układy jest przywrócenie 
między Francją a Wfooham* atmosfery 
zaufania ! przyjaźni. Nazywamy ten 
rezultat naiwatniejszym. ponieważ 
wszystk?e nieporozumienia francusko 
włoskie byfy albo wywołane aibo po­
większone i zaostrzone panina cvm od 
kfiku łat miedzy obu państwem! nastro­
jem nieufności współzawodnictwa i za­
w ic i. Każdy z tycb sporów dałby sfe 
załatwić w ciągu ietfnej godziny, gdy­
by partnerzy zasiedli razem przy stole 
ożywieni dobrą wolą t zaufaniem do 
słeb;e. Tej woH ł tego zaufania brako­
wało z powodów, o których Już nieraz 
pisaliśmy. Zbiiżył oba państwa do sie­
bie dopiero Hitler swa polityka zaczep* 
ną i szerzącą niepokój w całei Furopie. 
Rząd francuski, który prowadzi dziś po­
litykę niezmiernie aktywna } zakroioną 
na- wielką skałę, skorzystał z psvcbo’o- 
gic^nego momentu I podia? rokowania 
w  Rzymie. Wynik ich był dodatni, p. 
Laval mógł włęc pojechać do stoiicy 
Włoch z pełneml szansami ostateczne­
go załatwienia sporów. T sama Aa wizy­
ta, która była ze strony Franci! gestem 
uprzejmość! nod adresem Włneb ! fa 
szyzmu. ! układy zawarte » okoliczno­
ść! towarzyszące wizycie — to wszyst­
ko rozprószyło w?ele uprzedzeń anty­
francuskich, takie w Rzym‘e sie za 
gnieździły Ale powtarzamy, naiwięk- 
szym sojusznikiem p. T.ava!*? było roz 
czarowanie Włoch do h Gierowskich 
Niemiec Włochy w sama porę wvcćfu‘a 
się z nieorzyiemnej f dwuznaczne! sy­
tuacji wobec Niemiec, która kazała itr 
widzieć w nich sprzymierzeńca ideowe­
go a zarazem wroga politycznego wy 
ccbrą się. z nodiazdów antvteanc.uskk;b : 
które im w ostatnim czasie przynin«łv 
same niepowodzenia w  nożyce m!e 
d^narodowe! i wracaia do wsnćłnracr 
z Francja. Która im już ndrazu przyn-osi 
znaczne korzyści i w przyszłość! za­
pewnia udział w kierownictwie rwvity 
ki euroneisk?e! obok Franch i A nglii.

l!ak więc Francja odnosi wałny suk­
ces: po''baw<a Niemcy iedynego możli­
wego sojusznika Przedtem orzyciagnę- 
ła Rosję, potem państwa ba?tvcVe i bk)k 
bałkański teraz Włochy. Równocześnie 
utrzymała swnie dawne przyjaźnie* 
mamy na myśli Małą Fntentę, gdyż 
Polskę wieika cześć opinji francuskiej 
uważa za sojusznika niepewnego i ra­
czej tylko formalnego. Co sie tyczy 
Anglii to jej współpraca z Fran*'ą jest 
stała i niezamucona. Wykaże to znowu 
wizyta pp Flandin*a i Laval‘a. zap^wie- 
dz?ana w Londynie na czas najbliższy

Gramatyka instrumentem 
propagandy polityczne]

Szkoły niemieckie otrzymały nową 
gramatykę Języka niemieckiego, napisa­
ną przez niejakiego Ryszarda Alsclinera. 
Gramatyka ta jest o tyle oryginalna, że 
autor chętnie I często czernie potrzebne 
przedrostka (r>ref;x) ..Un** s’ęea <!■' trak1 
jest w nlei mowa f o traktacie Wersal­
skim i o zaięciu Zagłębia Saary I o ży­
dach 1 o marksistach.

Tak wiec, objaśniając znaczenie 
przedo^stka (nrefix) „Un** sięga do trak­
tatu Wersalskiego. którego następ­
stwem. było dla Niemiec: TJnglfick, Un- 
be’*, Unehr* Unnihe, Unełnłgke t lip

Żałęćłe Zagłębia Saary daje znów 
autorowi doskonała okazie do obiaśnle- 
nia przedrostka „be** Oto F rancuzi oku­
powali (l.«se!z.O Zagłębie, uciskali (be- 
drflckłen) ludność, a po stepowa ni* łeb 
w odoips’enlu do narodu niemieckiego 
było Pelastrgiing, Biełdignng itd.

Jak się pokazuje zatem, nawet gra­
matyka może się stać narzędziem pro­
pagandy politycznej. Może niezadjueo 
przyjdzie kolej i na matematykę ł nauki 
przyrodnicze?

O układach rzymskich będziemy pi­
sać. gdv zostaną ogłoszone N?5trud- 
niejszem było porozumienie w sprawie 
niezawisłości Austrji. Z trudności wy­
brnięto w ten sposób, że zawarte będą 
dwa pakty* włosko - francuski (bez 
Małej Ententy) i pakt szerszy do któ­
rego przystąpią sąsiedz? Austrii, a więc 
również ! Niemcy — jeśli zechcą, oraz 
Polska, także teśli zechce. Oczywiście 
najważniejszym będzie akc?s Niemiec 
bo przecież one tylko zagrażają niepod­
ległości austriackiej Ale jeśliby Niem 
cy paktu me podpisały to na przyszłość 
muszą się liczyć z pewnego rodzaju 
sojuszem odpornym. Włoch 1 Francii,

J. Fojgeł („Neiman"), omawiając pro­
gram obozu ..arodowego w sprawię ży­
dowskiej, wyrażający s;c w dążeniu do 
usunięcia wpływu żydowskiego z życia 
Polski, występuje z groźbą pod adresem 
Polski:

„Znacznie większe I potężniejsze si­
ły skręcały sobie kark w tej sprawie. 
Nic chcemy przeceniać siły żydowskiej, 
ale zupełnie pozbawieni siły nie je­
steśmy. Możemy być uprzejmi, lecz u- 
przejmość nasza nie sięga aż tak dale­
ko, aby miliony żydów dały się znisz­
czyć'*.
Polacy winni npeć na względzie to, 

czego Ż>dzi dokonali ż Rosją carską:
„Zdeptani i umęczeni żydzi znaleźli 

w sobfe dość siły, aby caryzmo,vi za ­
dać cios ostateczny. Pod tym wzglę­
dem 2ydzi w istocie .dziatek1 ^Hfarnie. 
Od bankiera Jakóha Szyffa, któ.y dal 
pozyczkę Japonii i popierał łą przeciw 
carowi — do żydowskie! masy rewo­
lucyjnej, która pomogła podkopać 
zgniłą pr *stawę caratu**.

wspartym prz< z Małą Ententę, który 
będzie działał w obronie Austrji.

. Przez rozszerzenie granic Libii i 
Erytrei Wiochy powiększą swój obszar 
kolonialny. Mussolinl okrywa siebie i 
faszyzm nowym laurenr i umacnia swe 
rządy nad narodem włoskim. Sukces-to 
wielkiej doniosłości gdyż przychodzi w 
momencie, gdy kryzys gospodarczy 
wywołuje I we Włoszech pomruki nie­
zadowolenia.

Obłe zatem strony zyskują wiele, 
a z nim? zyskuje i Europa. gdvż nowe 
układy umacniają w niej dążenia i siły 
pokojowe. (ax)

Co powiedziane jest w Kabale?
„W Kabale zawarte jest dziwne 

słowo. Jest ono brutalne. Kabała mówi: 
„jeżeli goje są dobrzy wobec żydów, 
żydzi wydają z siebie taki zapach, któ­
ry całemu światu smakuje. Natomiast 
jeżeli goje są źli wobec żydów, żydzi 
wydają z siebie taki odór, że nawet 

gojom trudno oddychać".
Ta chwila szczerości żydowskiej jest 

bardzo cenna. Zawiera ona' zarówno 
stwierdzenie przez samych Żydów, kto 
by! istotnym twórcą przewrotu bolsze­
wickiego w Rośli, iak i groźbę powtó­
rzenia tego eksperymentu w Polsce, przy 
pomocy fetoru, Wydawanego przez Źyj- 
dów. Metody walki z otoczeniem przy 
nomocy wyziewów Mifacych przestały 
iuż b”ć faierr.nica Kabały. Rozumie je 
dziś w Polsce każde dziecko. I właśnie 
dlatego, ic metody walki żydowskiej są 
dziś iuż uiawnione, iatwiei iest wyna-* 
leźć na nie sposób i podać trujące wyzie­
wy skutecznej dezynfekcji.

atr. 3

t e k a  d n ia

Kombatantom ku rozwadze
Organ lwowskich b. kombatantów —* 

sanatorów „Reduta" umieścił w ostat­
nim swoim n-rze artykuł pt. ^Młodzieży 
ku rozwadze". W artykule tym stara 
się ,,Reduta": 1) udowodnić, że młodzie 
polska odchodzi od obozu naroefowegi 
: 2) pomóc tej młodzieży w znalezieniu 
dostępu do obozu sanacyjnego.

I oto ta młodzież narodowa', czy jak 
ją nazywają wszechpolską, weszła na 
dr igę ewolucji, której kresem nius 

być zerwanie z obozom narodowym, 
Ten nieunikniony v -wych kpnsekwen- 

' cjach proces, ma głęookie uzasadnia­
nie we właściwościach psych ulogicz* 
nych działaczy obozu narodowego ste® 
rej szkoły, którzy nie byli i nie są z*. Dl* 
ni dać młodzieży tejp, co Jest dla niej 
najistotniejsze: ideału, będącego .wyri- 
z e n  zbiorowej tęsknoty współcaesno* 
go pokolenia, oraz siły. —  bojowej d  
!y,   potrzebnej Jo realiraefi ideału.
Biedny autor tego artj7kułu myś 

zapewne, że młodzież polska z zapałem 
pójdzie za ideałem współpracy z Wiślic­
kim, Minebergiem, Jaegerem i innymi 
żydowskimi „kombatantami". Otóż 
niech mu redakcja ,,Reduty" wyłłuma- 
czy, że młodzież kpi sobie z takich icie-- 
ałów, a ja tu nie używam ostrzejszego 
wyrażenia, tylko ze względu na przy* 
zwoitość publiczną.

Ale nieznany autor z „Reduty** za­
pomniawszy zupełnie o Wiślickim po­
nad poziomy wylata:

Młodzież współczesna, która nisto* 
ryeznie i biot .gicznio je*t spadkobier­
czynią pokolenia niepodległościowego, 
ma w piersi swej drzemią-./ ideał, *wy- 
kolysany w pieśniach bajowych Legio­
nistów ifiU roku iżułcierzy .1920 roku. . 
— Ten Ideał to polskie lań stw o . to n o*  
carstwo, które ogarnąć n a  olbrzymi 
spadek dawnego państwa polskiego, cc 
to sięgało „od morza do m o n a 1* 
Zaskoczywszy w  ten sposób mio* 

dzież narodową naiwnym maksymaliz- 
mem swych żądań używa ^obię autoi 
co s>ę zowie na obozie .narodowym. 
Pow tórzyw szy po raz setny budury, że 
obóz narodowy nie chciał niepodległo­
ści formuje nieznany autor takie oskar* 
żonie:

W Polsce dzisiejszej. Obóz Nar<q- 
dowy wzniecając walki rasowe 1 naj j 
dowościowe, —  niepomny na skład 
ludnościowy państwa i'o-skiegJ,—- po. 
mniejsza zasięg oddzi#y /auia paóstwc 
zarówno na wewnątrz, jak I na zew­
nątrz: w konsekwencji śc l^ n la  tery. 
torjnm państwa polskiego do obszarńr 
etnograficznie polskich*

Cóż to za polityka pisał? W poprze­
dnim ustępie chciał walczyć „od mo­
rza do morza", a w następnym już boi 

.się walki o unarodowlenlć^p^jśfs£>>nr 
skiego w dzisiejszych jego granicach. A 
czy pan — panie starszy — chce budo-' 
wać imperializm polski na „Brith Tfum- 
peldorz" i ,,Makkabi“? Z nimi to pan 
chce zdobywać brzegi morza Czarnego, 
a może z O. U. N‘em?

Powróciwszy zaś do zagadnienia 
młodzieży, to pozwalamy sobie zapytać: 
..Redutę"; co się dzieje w „Legionie 
Młodych". Odstąpiliście im panowie na­
wet owoje imie i cóż oni z niem zrobili?! 
Zasłonili sie. aby bez przeszkód przygo­
tować w Polsce pierwsze silniejsze ka­
dry dla komunistów!

Zróbcie panowie najpieiw porządek 
we własnym obozie, a młoazisż naro­
dową pozostawcie w  spokoju. Pójdzie 
ona z pewnością ku wielkiej, silnej i na- 
rodowej Polsce, a z waszymi dotych­
czasowymi pupilami da sobie radę na* 
pewno. Za dobre chęci pięknie dziękuję
— nie wy jedyni w Polsce kombatanci
— a do was ma tylko Jedną prośbę: nie 
słuchajcie pogłosek, nie dawajcie się 
nabierać Hrabykowi, który dość ludzi 
nonabierał i bez was. A może wam 
zechce powiedzieć, kto mu wypłaca 
piemadze na Akcję Narodową"?

Nam wtedy nie mówcie, bo my ! tak 
wiemy.
Komuniści za kaoitaliśtyczne 

pieniądze
W krakowskim organie „Legjonu 

Młodych" — n-rze 6 ,.Nowego Ustroju"
— czytamy gwałtowny ata^ na Kościół 
katolicki:

„Zmoczenie ideowe” sanacji
Lwowska kombatancko - sanacyjna 

„Reduta" zainaugurowała drugi rok ka­
lendarzowy swego istnienia artykułem 
wstępnym zatytułowanym „Przyszłość 
Endecji".

Resumując kwi.itesencję jej wywo­
dów, należało im nadać raczej tytuł 
„Przyszłość sanacji", gdyż autor, ustala­
jąc w ustępie ostatnim swe najbardziej 
istotne wnioski, stwierdza, że skutkiem 
„zmęczenia ideowego" w szeregach sa­
nacji, zastrzyk, jaki ten neurasteniczny 
pacient ma otrzymać pod postacią „pro- 
rządowych niłodoendeków", może być 
dla chorego bardzo niebezpieczny.

O kogo zatem należy się w tych wa­
runkach martwić: o endecję, czy o sa- 
nacię?

Właśnie wychodząc z Założeń autora 
należy stwierdzić, że prężność ideowa 
end<*c|i musi bvć niezwykle wielka, skoro 
drobne zaledwie odpryski tei endecji, na­
wet po przejściu nrorządowei sterviizaeji, 
są zdolne —* jak się obawia autor — 
wywrzeć tak przemożny wpływ na 
..zmęczoną" itPowość sanacji.

Ubożuchne muszą się autorowi wyda­
wać zasaite ideowości sąnacyjnei, skoro 
nawet wątpliwej jakości ideowość „pro- 
rzadowveh młodoendeków'' jest dla niej 
tak bardzo groźna.

A przeleż „Rcciuta" sama podkreśla 
że owi najświeższej d*iy „prorzadowćy" 
hołdują pozytvwizmcwi, względnie — 
powiedzmy 'Otwarcie *— oportunizmowi, 
k*órv nie zw k ł chadzać w parze z ideo- 
wością.

W tym stanie rzeczy radzilinyśmy 
szczerze „Reduc, ' ‘, aby z..miast odda­
wać się zawodnemu wróżbiarstwu, które 
jei każe orzeóowlcdać zniknięcie „ende-

cji", poważnie zatroszczyła się wyszu­
kaniem laklejś skuteczni* teraojl dla 
„zmęczenia ideowego" swego obozu.

Nie chcem y odbierać w szelk iej otu­
chy, ale zdaniem  naszem  będzie to Syzy­
fow a  pra^a, ed yż  róg obfitości zc syn e­
kurami św ieci już pustem dnem, a prze­
cie nic innego ni? hyfa źródłem  enerc*?? 
zmęczonych d ziś „Ideowców", jak tylko 
przemożny oed do koryta.

Nie pomylimy sie zatem wcale w dia­
gnozie, twierdząc, że właśnie próżne ko­
ryto jest dziś źródłem ich „zmęczenia 
ideowego".

Dla próby svpniicie do koryta choćby 
nlewy, a n* -watnliwic /galwanizujecie 
choć na chwilę różnych ideowców.

Co zaś dc losów obozu narodowego, 
to może ..Rcd"*s" być zunełnie sookoł- 
na. Wróżby zawarte w omawianym ar­
tykule sa tvlko snóźniorem echem gło­
sów, powtarzaiacvch się stale, a na- 
nróżno od pięknych dni majowych 1926 
roku.

Wbrew jednak wszelkim tym czar­
nym boroskonom „endecja" nie tv1J<o niie 
znika, lecz ow rzem  mraz bardzie! snedza 
sen ze ..zmęczonym!" oowiek swych prze­
ciwników. Je! n!e7n?szczaina sfła tkwi 
właśnie w wiecznie młodej, a jędrnej i 
prężnei idei narodowej.

Idei zaś tei jest taka obfitość, że nie 
^wróra nawet uwagi bias’adnicy. gdv  
od ich stołu odnadną co lichsze ochłaov 
i zostana skwaohwie pozbierane rtrzez 
tvrh, którzy ..zmęczeni ideowo", nie sa, 
ani nie bvii nirrdy /dr>1n? wvfworzvć na­
wet dla siebh samych jakiejkolwiek 
twórcze! karmy ideowej.

Dr. R. ś.
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Żydzi '"grozsi
„Odór żydowski” tru je  gojów

J
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„Kośiciól przychodzi kapitalizm owi 
z pomocą, każąc robotail^m wierzyć 
we fałsz solidaryzmu, każąc mu „współ 
pracować** na rzecz kapitalistów. Dla 
nich katolicka doktryna społeczna, o- 
parta na solidaryźmie — to szczęśliwe 
wyjście z coraz tragiczniejszej sytuacji- 

Między L. M. a klerem , między n a­
szą ideologią  a t. zw. „katolicką dok­
tryną społeczną** niem a iadnych punk- 
tóów stycgnych, jak niema zbieżności 
n.kdzy wsteoznictwem a nowemi, 
u spaniałem! formami życia, które sta­
nowią 'j duchu koncepcyj mlodolegjo- 
n ych“.
Najzupełnie słusznie piszą ci ,,legjo- 

nlści“ (cóż na to kombatanci?), że kato­
licka doktryna z .,młodolegjonową“ nie 
ma nic wspólnego. Katolicka doktryna 
bowiem zabrania fałszu i obłudy, a 
„młodolegjoniści“ nie wahają jedną ręką 
pisać nieszczere atrykuły przeciw kapi­
talizmowi, a drugą brać pieniądze od 
kapitalistów.

Jakże bowiem z antykapitalistyczną 
nutą f.Nowego Ustroju** pogodzić fakt, 
że połowa — dosłownie połowa — nu­
meru tego antykapitalistycznego pisma 
wypełniona jest inseratami i ogłoszenia­
mi takich „proletariuszów**, jak: Hohen- 
!ohe, Cegielski, Giesche, Deichsel, Książe 
Pszczyński, ,,Solvya“ i in.! Jest to nie­
wątpliwie rekord obłudy! R.

Konserw atysta za obniżką 
poborów urzędniczych

Z kół urzędniczych otrzymaliśmy 
następujące uwagi:

Sztucznie odmłodzony „Czas“ w war­
szawskiej już szacie ratuje swoje moc­
no nadwerężone stanowisko pięknym 
podarkiem z cudzej kieszeni, który skła­
da u stóp swoim bożkom. Oto w orga­
nie tym dn. 6 bm. jakiś pan „Fs“ ofia­
ruje rządowi pracownika umysłowego i 
fizycznego — proponując obniżkę pensji.

Z jakiej planety pan przybył panie 
Fs? Czy pan nie wie, że synonimem 
urzędnika państwowego VI. kl. wdół 
jest głodomór? Z czego tu obciąć po­
bory? Czy ^)an, panie Es, zdaje sobie 
sprawę z tego, że profesor gimnazjalny 
z akademickieim wykształceniem ma 
pobory aż samego pana sierżanta szta­
bowego? A czy Pan przypadkiem wie, 
co kosztuje akademickie wykształcenie? 
Pan- uważał, że nie można powiększać 
lic2by emerytów, którzy i tak dość 
kosztują. Ale czy Pan wie, ilu młodocia­
nych emerytów, ludzi wykształconych i 
pełnych energji, wegetuje tylko z tego 
powodu, że nie posiadając pięknego gło­
su nie śpiewają w takt: ,,my 4-ta bry­
gada ?“.

Wrażenia z naszej najbliższej prowincji
Rozmowa dwóch Anglików. — Obrazek na rynku złoczowskim. — 
Kmiotek bez koszuli. — Ale s ą  auta, nowe gmachy, lekarze 

weterynarji w gminach i nowe podatki. — Podróż kartofli 
i tryumf św. Biurokracego

Dwóch Anglików, jeden z Kołomyi, 
drugi ze Złoczowa poszli w zakład: 
który gród sławniejszy. Anglik koło- 
myskj był pewny wygranej, wszak oj­
cem miasta jest Sanojca. Ale gdy An­
glik złoczowski zaczął wyciągać z pod 
płachty jedno śmierdzące jajko po 
drugiem, wnet zrzedła mu mina.'

A więc najpierw skandaMk w Wy­
dziale powiatowym, który szereg gen- 
tlemenów zaprowadził na zamek króla 
Jana Sobieskiego. Następnie awanturka 
w Sądzie okręgowym, a wreszcie naj­
świeższe świństewka w Magistracie. 
Wygrałeś funty, rzecze Anglik kolo- 
myjski, widzę że Kołomyja do Złoczo­
wa się nie umyła.

Idąc przez Rynek złoczowski zau­
ważyliśmy kmiotka. nie mającego ko­
szuli na sobie. Czy to ten, pyta kolega 
kołomyjski. któremu egzekutor ściągnął 
z grzbietu koszulę za podatki? Prawdo­
podobnie. pisał o tern Kurierek krakow- 

■ v,- m wns nie we rolo. P raw  
■BHSBBnHHnSMHHHHBHBBSSflBHHi

Niepoczytalny projekt Pana Fs z 
pewnością nie znajdzie oddźwięku „u 
góry“, choćby z powodu wyborów w 
tym roku, lecz żółć zalewa wszystkich, 
,,głodomorów“, iż znalazł się człowiek w 
łonie konserwatystów, który podobną 
myśl lansuje. Panie Konserwatysto, a 
czemu to Pańscy współpartyjnicy zale­
gają od lat z podatkami? Czy myśleli­
ście, że rząd Wam podaruje podatki, 
gdy ukłony i protekcję w ruch puścicie? 
Czemu to Konserwatysta w niebogłosy 
krzyczy, gdy naczelnik U S przysyła 
mu żółtą kartę: upomnienie? Wówczas 
głośno się opowiada, że: Starosta i na­
czelnik US są wrogami rolników — nie 
ziemian broń Boże — tylko skromnie 
rolników. Ziemianinem jest się bowiem 
w Adrji, w Nitouche, od biedy u Geor- 
ge‘a, — ziemianinem jest się na polu 
wyścigowem, ale w urzędzie skarbo­
wym jest się tylko — rolnikiem.

Urzędnicy — niech z głodu giną, 
wszak to tylko gryzipiórki, czyż oni 
muszą jeść codziennie. Czy muszą dzie­
ci kształcić? Po co? I tak jest hyper 
produkcja pseudo — i inteligentów!

Urzędnicy! Niezapominajcie, kto żąda 
obniżki waszych głodowych poborów!

M. M.

da, takich bez koszuli znalazłoby się 
więcej. Ale nasze szczyty nie chcą te­
go widzieć. Nic dziwnego. Mówi przy­
słowie: „Syty głodnemu nie wierzy“.
Gdybyś ty  np. jeździł sobie wytwor- 
nem autem, już trzeciem z rzędu po 
tutejszych słynnych autostradach i 
mieszkał w ciepłem przytulnem gniazd­
ku urządzonem ze wschodnim przepy­
chem, prawdopodobnie takżebyś nie 
uwierzył.

A co to za urząd z takim nowym 
orłem? To nasze powiatowe Ministers­
two OP i WR. Takie piękne gouła mają 
wkrótce otrzymać wszystkie szkoły w 
powiecie, już do Warszawy poszło za­
mówienie, po 50 zł sztuka. Otóż nasze 
Ministerstwo tak napęczniało od róż­
nych agend i kursów dokształcających, 
że nie mogąc się zmieścić w gmachu 
podominikańskim, wynajęło sobie oso­
bną piętrową kamieniczkę. Kosztuje to 
coprawda parę tys.ęcy. Ale na oświatę 
nie można żałować. Główną czynnoś­
cią naszego małego ministra jest po­
prawianie preliminarzy szkolnych u- 
chwalonych przez Rady szkolne miej­
scowe rzekomo w zbyt skromnych wy­
miarach. (Poco wogóle jakieś tam je­
szcze Rady szk. miejscowe). Podwyż­
sza je więc o IliO procent. Wprawdzie 
Warszawa nakazała oszczędność. Ale 
Wielki Minister swoje, a nasz mały 
swoje. Coprawda 600 000 dzieci w Pol­
sce nie pobiera nauki dla braku szkół, 
ale zato będzie kikadziesiąt pałaców 
z łazienkami, natryskami, kuchniami 
SDiżarniami etc. etc. Niech dzieciska, 
gdy przyjdą do szkoły bose, w łach­
manach, bez śniadania, wykąpią się 
przynajmniej uczciwie.

Muszę ci jeszcze powiedzieć, że w 
nowym roku każda zbiorowa gmina o*- 
trzyma lekarza weterynarji. Bardzo 
pięknie! Będą wasze krówki miały le­
karską opiekę. Tylko powiedz mi. 'kto 
to będzie-płacił? Bo to przecież będzie 
kosztowało grube sumy. No widzisz, 
jedna fikcja mniej lub więcej, to już nie 
gra roli. Ale prawdą niezaprzeczalną 
jest, że fiskalizm i biurokracja do­
prowadzają ludność do rozpaczy. Jest 
wprust nie do uwierzenia jak mało zro 
zumienia dla doli szaiego człowieka,
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ma nasza biurokracja. A to wywołuje 
niesłychane rozgoryczenie. Wiadomo, 
że  ludność rolnicza nie jest w stanie za­
płacić dotychczasowych podatków. A 
tu w nowym roku spadnie na nią nówy 
podatek połączony z utrzymaniem 
gmin zbl°rowyeh. 60 procent dodatku 
do podatku gruntowego, a oprócz tego 
danina szkolna i prawdopodobnie jesz­
cze koszt utrzymania bibliotek gmin­
nych. Czy tam nikt ugorze nie sły­
szał, że w tym roku nawiedrła Mało- 
polskę straszna klęska? Na zachodzie 
powódź, na wschodzie mróz, który 
zniszczył zbiory żyta » pszenicy. Czy 
nikt tego nie wie że kopa żyta wyda­
je 25 kg. ziarna, że 100 kg. Świnia ko 
sztuie 30 zl? Czy nikt nie wie, że już 
w styczniu połowa ludności po wsiach 
i miasteczkach nie ma co jeść. Bez 
pracy, bez chleba, bez obuwia, bez u- 
brania siedzi ta biedota po zimnych, 
wilgotnych norach, w strasznej, be* 
nadziejnej apatii!

Słyszałem jednak, że coś się tam 
robi dla tych biedaków. Owszem, o- 
wszem, ale jak, posłuchaj! W jednej z 
gmin była zbiórka kartofli dla ptHyo- 
dzfon. Zebrano coś około 80 worków. 
Zajechały podwody, zawiozły na kolej 
wysłano do Krakowa. Następnego dnia 
gmina otrzymuje zawiadomienie: przy­
szły kartoFe dla bezrobotnych, zaraz 
zabrać! I znowu morduj konie, jedź do 
miasta tłucz się po błocie i ostatecznie 
przywieziono 70 worków kartofli do tej 
samej gminy, z której wczoraj wywie­
ziono 80. Coprawda trochę tylko nad- 
psutych i nadmarzłych. Temi to karto­
flami obdarowano bezrobotnych, po 25 
kg. na rodzinę.

Tak urzęduje nasz św. Biurokracy!
Jeszcze kilka słów. Wybory do rad 

gminnych zakończone. Naskutek wska­
zówek zgóry wystawiono listy kompro­
misowe. W wielu gminach żywioł pol­
ski doznał poważnego uszczerbku. 
Przedstawienia najpoważniejszych go­
spodarzy, a nawet związków strzelec­
kich, przeciw takiemu umniejszaniu pol­
skości, nie odniosły skutku Dla nas 
niema Popków, są tylko państwowcy**. 
Ma to jednak ten skutek, że ludzie za­
czynają rozumować: Mamy we wsi 
Strzelca, ale ten strze-ec nie ma głosu 
w sprawach narodowych, polskości nie 
wzmacnia, więc co nam po takim 
Strzelcu.

Nie rozpaczaj! Wszak już sam p. 
Premjer obiecał, że przytrze rogów 
rozzuchwalonemu Biurokracemu. C tv 
jednak jest Herkulesem, który urwie 
łeb tej hydrze straszliwej?

KAŻDY ŚWIATŁY POLAK 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM!

W obronie kolejarzy lwowskich
Oszczerstwa prof. Jaku~sk jgo  w świetle faktów

Niedawno drukowaliśmy w „Kurje- 
rze“ protest kolejarzy przeciw oszczer­
stwom ptof. Jakubskiego pod ich adre­
sem. Obecnie jeden z czynnych w o- 
kresie obrony Lwowa kolejarzy, p. St. 
Br. Ostrowski, nadesłał nam szereg 
wspomnień i uwag które rzucają wiele 
światła na sprawę zarzucanego ko­
lejarzom rabunku na dworcu głównym.

Pr7edewszystkiem jednak autor 
wspomnień omawia rolę kolejarzy w  
okresie wojennym, która świadczy wy­
mownie o ich patriotycznej postawie. 
Kolejarze brali gremialnie udział we 
wszystkich demonstracjach przeciw 
władzom austriacko - niemieckim i ma­
nifestacjach narodowych, dając swem 
dzielnem Zachowaniem się wzór innym 
manifestantom. Oni też ułatwiali uciecz­
kę legionistom, przemycając ich we 
własnych ubraniach, jako konduktorów,,

Kijowa. Dużo mogliby o tem powie­
dzieć: ówczesny zastępca nacz. stacji, 
p. Cisek,, oraz pp. Warchałowski, Kar­
czewski i in.

Jak wobec tej patriotycznej postawy 
lwowskich kolejarzy mógł zrodzić się 
zarzut rabunku rzekomo przez nich do­
konanego w okresie, obrony Lwowa?

SPRAWĘ TE WYJAŚNIA 
P. OSTROWSKI NASTĘPUJĄCO:
Na odparcie zarzutu rabunku, podam 

taki epizod: Korzystając z. parodniowe­
go urlopu, pojechałem na polowanie, a 
przy spoosbności po owoce do Pisty- 
nia,, koło Kosowa. Zabrałem stamtąd 
kilka pak owoców (na które mam jesz­
cze potwierdzenie) i z tem wyjechałem 
31 października 1918 roku pociągiem 
nocnym do Lwowa. Pociąg ten jednak 
spóźnił się tak, że przyjechałem do 
Lwowa dopiero o 11 w nocy.

Sądziłem, ż» zaraz po przyjeździe 
do* Lwowa, zabiorę moje paczki do do­
mu jakąś furą, tymczasem spowodu 
ogromnej ulewy nie było przed dwor­
cem ani fiakra, ani żadne] fury. Jakiś 
czas czekałem, czy. kto nie nadjedzie, 
ale nadaremnie. Wobec tego zmuszony 
byłem porr mo ulewy, udać się pieszo 
do domu. A że mieszkałem przy ul. Św. 
Marka, musiałem iść ul. Sapiehy, Łaza­
rza, przez Cytadelę, Supińskiego, Dłu­
gosza, do domu. Przez cafą drogę, spo­
wodu ulewy nie widziałem żywej du­
szy dopiero* na Cytadeli zobaczyłem 
o północy jakiś ruch wojsk. Myślałem. 
Zi to jakiś świeży austrjacki oddział

wyjeżdża gdzieś na front wschodni.
Rarto, t. i. 1 listopada, o godzinie 8, 

wybrałem się znowu tą samą drogą 
spowrotem przez Cytadelę na dworzec. 
Przechodząc koło niej, minąłem znowu 
jakąś formację strzelców (Feidjager), 
którzy walili całą masą na Cytadelę. 
Nasuwały mi się rozmaite myśli, ale 
prawdy dowiedziałem się koło kościo­
ła św. Elżbiety gdzie zobaczyłem tłu­
my ludzi rozpiawiających nad czemś. 
Przystąpiłem do jednego z kolejarzy i 
zapytałem, co* to takiego się stało? Na 
to odpowiedział mi, że ,.Ukraińcy*' zro­
bili zamaćh.

Nie zdawałem sobie sprawy z tego 
wyjaśnienia i kpiłem z niego poprostu. 
Po chwili tia kopytkoiwem (dojaździe) 
przekonałem się sam, gdyż stali tam 
żołnierze ruscy, którzy grozili strzela­
niną zbliżającym się. Cófnąłem się w 
*tłum kolejarzy i zacząłem poważniej­
szych wypytywać, co to wszystko zna­
czy, na co mi odpowiedziano że ni*e 
wiedzą dokładnie i że poinformują mnie 
w szkole im. Sienkiewicza, w  której 
major Tatar Trześniowski (także były 
kolejarz i legionista) przygotowuje ze 
swo.lmi żołnierzami obronę Lwowa.

Udałem się wobec tego ulicą Polną 
do szkoły i tu spotkałem stojącego na 
warcie legionistę (nazwiska nie parnią 
•tam), który przed paru zaledwie dn;t- 
mi dosiai od minie trzewiki. Zacząłem!

,z nim rozmawiać o w s z y s tk ie j  on do­
piero mnie poinformował, że vUkraiń- 
cy“ zajęli całe-miasto i urzędy, a Tatar- 
Trześniowski zbiera obrońców, by na­
jeźdźcom stawić opór.

Po pożegnaniu się z moim legionistą 
poszedłem do szkoły i tu spotkałem się 
z porucznikiem „Pigułeczką**, a następu 
nie udałem się dd majora Trześniow- 
skiego. Poinformowałem g ą  o co ml 
chodzi i prosiłem o przepustkę na dwo­
rzec w razie jego odbicia. Majór Trześ­
niowski wydał mi przepustkę na moje 
nazwisko i na nazwisko mego towarzy­
sza, Władysława Moszory, adjunkta ko­
lejowego. Ponieważ w tym dniu nie 
można było dostać się na dworzec, po­
stanowiliśmy obaj pójść później, względ­
nie następnego dnia. Udało się to nam 
jednak dopiero trzeciego dnia rano. po 
odbiciu dworca. Na dworcu zobaczyłem 
na drugim peronie całe stosy rozmai­
tych przesyłek żywnościowych, które 
z frontu dalekiego wschodniego żołnie­
rze niemieccy, austriaccy i rozmaici 
posyłali swoim do domu (do Niemiec 
i do Austrji), gdzie żywności brako­
wało. Przed biu em spotkałem się z p. 
Gajslerem, zarządzającym parkiem wo­
zów osobowycl , który skarżył mi się, 
że z jedenastu ^olejarzami broni dwor­
ca, a już nie ma nabojów i dodał, że na 
dworcu towar wym  stoją jeszcze 

Ukraińcy‘V Po tej rozmow^ zwrócf
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Fala mrozów nad Polską
Na Wileńszczyźnie term om etr notuje —  33 st.

Z kraju

Przed procesem narodowców 
w Wilnie

W  swoim czasie policja wileńska 
aresztowała studentów Zdzisława War- 
dejna, Jana Drawnela, Leona Hrynkie­
wicza i Waldemara Olszowskiego, 
członków Młodzieży Wszechpolskiej, 
pod zarzutem podrzucenia granatu w 
żydowskim domu modlitwy. Ponieważ 
śledztwo już jest na ukończeniu, w dniu 
6 'utego odbędzie się przeciw nim roz­
prawa sadowa.

Na skutek p,-sma urzędu prokurator­
skiego rektor Uniw. Stefana Batorego 
zawiesił aresztowanych akademików 
w prawach studentów.

Nowy kierownik muzeum 
w Łodzi

Zarzad miasta Łodzi zaangażował 
fla stanowisko kierownika miejskiego 
Muzeum historji sztuki im. Bartosze­
wiczów, asystenta katedry historji 
sztuki nowożytnej Uniwersytetu J. K. 
we Lwowie, p. dr. Marjana Minicha, b. 
współpracownika naszego pisma które­
mu życzymy powodzenia na nowej, od­
powiedzialne} placówce kulturalnej.

Skon 100 - letniego działacza
W  Pudłowie na Śląsku zmarł w 

100-nym roku życia Andrzej Sztwiert­
nia, emerytowany kolejarz, jeden z naj­
starszych i najbardziej zasłużonych pra­
cowników dla sprawy polskiej. Zmarły 
był założycielem tamtejszego Koła Ma­
cierzy Szkolnej, jego pierwszym preze­
sem i członkiem honorowym.

Burmistrz Drezna przyjeżdża 
do Warszawy

W dniach 16-—17 bm, spodziewany 
jest przyjazd do Warszawy nadburml- 
strza m. Drezna, p. Zoernera. Celem tej 
wizyty będzie zaproszenie prezydenta 
m. stoł.* W arszawy na uroczystości szo­
penowski© w Dreźnie, orgamzowane 
tam na wiosnę rb. z okazji 100-letnej 
rcznicy pobytu Szopena w stolicy połu­
dniowych Niemiec.

Jak komunikuje Państwowy Instytut 
Meteorologiczny, dotychczasowe silne 
mrozy n.etylko potrwają dłużej, ale się 
wzmogą, glównje na wschodzie kraju.
W każdym razie w najbliższych dniach 
nie należy się spodziewać ocieplenia. 
Należy wibc przewidzieć wszelkie środ- 
k ostrożności, celem uniknięcia skutków 
długotrwałego okresu silnych mrozów.

W Warszawie termometr wskazy­
wał — 20 stopni, a w osiedlach pod­
miejskich i niezalesiomych okolicach mi­
nus 26 st. W związku z tern zanotowano 
już kilkanaście wypadków zamarznięta 
przewodów wodociągowych i szereg 
pożarów, spowodowanych zbytmem 
rozgrzewaniem żelaznych piecyków. 
Podczas wyjazdów do pożarów klku- 
nastu strażaków odmroziło soh-e ręce 
1 uszy. Zakład czyszczenia miasta od 
wczesnego ranka w  poniedziałek zaczął

ustawiać na ulicach i placach koszyki 
I z palącym się koksem. Narazie usta­

wiono ponad 200 takich koszyków. 
Mrozy powodują dużą Ilość wypadków 
zasłabnięć wśród bedaków, cierpiących 
z powodu zimna i niedostatecznego od­
żywiania się.

Wołyń nawiedziła jeszcze silniejsza 
fala mrozów, dochodzących tam do —JO 
stopni C. Szereg osób uległo poważnym 
odmrożeniom. W  związku z falą mro­
zów komunikacja autobusowa została 
prawie całkowicie un eruchomiona.

W  Wlleńsklem silne mrozy, docho­
dzące w otwarłem polu do minus 33 st., 
powodują uszkodzenia technicznych 
urządzeń kolejowych. Kolejarze pracuja 
z wytężeniem nad usunięciem przeszkód 
w komunikacii. mimo to pociągi przy­
chodzą do Wilna ze znacznem opóź­
nieniem.

wla jego zastępca p. Cieszyński z Przó
myślą, oraz naczelniczka okręgowa pna 
Michalina Kukulanka z Przemyśla, 
wraz z zast. pną Pirożyńską z Sanoka. 
Referaty o historji j idei sokolej wygło­
sił na kursie P- Jan Zawirski z Prze­
myśla.' Zamknięcie kursu odbyło sfe w  
niedzielę 6-go przepołudniem. Program 
obejmował udałłe popisy, przemówie­
nie prezesa okręgu Gnszki, rozdanie 
świadectw i wspólny obiad. Należy do­
dać, że w zorganizowaniu kursu oddali 
duże usługi gospodarz okręgu p. Kazi­
mierz Podhajski. oraz sekretarz naczel­
nictwa p. Jan Kozłowski.

Po zakończeniu kursu odbyty sięob‘ 
rady naczelników i naczelniczek pod 
przew. prof. Skarbowskiego, poczem 
nastąpiły wybory naczelnictwa. Naczel­
nikiem okręgowym został wybrany 
prof. Skarbowski (Jarosław), zastępca­
mi p. C!eszyńskl (Przemyśl) i Szajna 
(Sanok). — Naczelniczką okręgową zo­
stała pna Michalina Kukulanka (Prze­
myśl), zastępczyniami pna Pirożyńską 
(Sanok) i Slwcówna (Jarosław).'

Godnem zakończeniem „dnia soko­
lego" był opłatek gniazda przemyskie­
go. Przy stołach zasiadło do 200 osób. 
Po odśpiewaniu „Bóg się rodzi" prze­
mówienie okolicznościowe wygłosił pre­
zes gniazda płk. Romuald Kwiatkow­
ski. Zkolei kursistki odśpiewały szereg 

sokolich. poczem głęboką 
mowę wygłosił dostojny gość J członek 
,Sokoła" ks. Biskup Tomaka. Na za­

kończenie części oficjalnej przemawiał 
prezes Str. Naród. mgr. Włodzimierz 
Biłam. W słowach mocnych oimówil p. 
Bilan niezmienność zisad i charakte­
rów sokolich, któremi nie potrafły za­
chwiać żadne konjunkturalne podmuchy 
Przemówienia przyjmowano bardzo ser 
decznie. Ochocza zabawa, zapoczątko­
wana polonezem, wypełniła draga część 
wieczoru.

Na opłatku obok osób wymienio­
nych, widzieliśmy ks. infułata Moml- 
dłowskiegP, ks. kanonika Sandałowskie 
go, ks. dyr. Domkę, prezesa Bystrzyc­
kiego, Dr. Kropińskiego, Dr. Zygmunta, 
wiceprezesa Baldiniego Szancera, Li- 
sikiewicza, Górniaka Romana i Senczy- 
czyna, dyr. Meinhardta, i ln. Wszystkie 
uroczystości i imprezy sokole w Prze­
myślu wypadły okazale I budująco.

KRONIKA PRZEMYSKA

Ciekawe procesy
W Przemyślu odbyły się ostatnio 

dwa duże procesy, pozostające w ści­
słym związku z masą spadkową po śp. 
ks. biskupie Anatolu Nowaku.

Pełnomocnikami dóbr biskupich by\ 
przeę szereg lat adwokat Szczepański- 
Jako' krewny swojego chlebodawcy, 
otrzymał po jego zgonie różne dotacje, 
generalnym jednak spadkobiercą śp. ks- 
biskupa Nowaka zostało zgromadzenie 
Salezjańskie. W masie spadkowej zna­
lazły się również dwie Książęczki PKO. 
na 8.000 dolarów. Sprawa przoszła dc 
sądu, gdyż do pieniędzy tych zgłosili 
pretensje tak, ks. Salezjanie, jaK 1 ad* 
wokat Szczepański. Przed kilku dniami 
odbyła się ostatnia rozprawa. Adwokat 
Szcz. wywodził, że książeczki te otrzy­
mał w zaufaniu od śp. Zmarłego, nie 
było jednak prżytem żadnych świad­
ków. Zeznania dr. Szczepańskiego nie 
zdołały jednak sądu przekonać, wobec 
czego pretensja jego została oddalona. 
5 tysięcy dolarów otrzymają Ks. Salez­
janie, a p. Szczepański zapłaci nadto 
koszta sądowe w sumie 1800 z.ł

Inż Szpetkowski wytoczył rzym. - 
kat. kapitule proces na innerr* tle. śp- 
ks, biskup Nowak miał zamiar wybudo­
wać dom katolicki w rynku. Śmierć Ar- 
cypasterza przerwała jednak te szla­
chetne zamysły. Przedtem jednak inż- 
Szpetkowski otrzymał polecęnle spo­
rządzenia planów 1 zato właśnie zażą­
dał teraz 14.000 zł. Tym razem wynik 
rozprawy był inny, gdyż inż. Szpetkow- 
ski proces w pierwszej instancji wygrał. 
Jak będzie dalej, zobaczymy.

»»<i^

łem się do p. Ciska, by ml pożyczył 
wózka kolejowego do zabrania moich 
owoców (na co mam kolejowy dowód), 
Jednak zanim wziąłem swoje paczki z 
owocami, udałem się do pokoju, w któ­
rym urzędował porucznik p. Zygmunto­
wicz i oświadczyłem mu, że w szkole 
Sienkiewicza nie mają co jeść, niech 
więc mi da paru ludzi do zabrania tycli 
przesyłek żywnościowych na furgon 
austriacki, stojący przed dworcem, z 
wszystko dosttawię do szkoły Sienkie­
wicza. P, Z. oświadczył mi na to, że nie 
da nikogo., gdyż nie ma; jest tylko je­
den ciężko ranny w saTi recepcyjnej, ale 
ten prawdopodobnie kona. Wobec tego 
powrócłem do k o ja rz y  i z kilku (je­
den nazywał się Bockno) zaczęliśmy 
ładować posyłki na furgon, stojący 
przed dworcem.

Załadowaliśmy kopłasty wóz i trze­
ba go było chyba rękami popychać do 
szkoły. Sam tymczasem zabrałem m  
wózek sw^je owoce. W tym czasie 
nadjechał jakiś fiakier* koń został za- 
przągnięty do furgonu i w ten sposób 
kolejarze odwieźli żywność do szkoły 
Sienkiewicza.

Ja ze swoim wózkiem, przy pomocy 
Bochry, jechałem do ulicy Szeptyc­
kich, * dalej sam placrnn Jara, ul. Ma­
tejki, Kraszewskiego Słowackiego, 
Ossolińskich MJsołaja, Długosza, do 
domu, orzyczera podczas przejazdu

i i
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Blok" legjonowc-wojskowy przeciw BB
już podawaliśmy, że sanacja rze­

szowska zaczyna się miedzy sobą 
kłócić i że przyczyną tego były wybory 
do rady miejskiej w Rzeszowie, a póź­
niej obsadzenie stanowiska prezydenta 
i wiceprezydenta. — To wskazywałoby 
na to, iż do Rzeszowa również dotarł 
powiew rzekomej „czystki" i szukania 
nowych ludzi, albowiem cześć sanacji 
zgrupowana przy Bloku Wojskowo- 
Legionowym postanowiła usunąć do. 
tvohczasow««:o prezydenta dr, Krogid* 
sklego. — Ten plan udał s?ę jej w całej 
pełni, gdyż na fotelu prezydenta zasiadł 
emer. podpułkownik Jan N’emierski. 
Również stanowisko wiceprezydenta 
zajął człowiek wysunięty przez „sanu- 
jąca“ sanację ,,sanację"

Koroną tego wszystkiego jest ostat­
nio utworzony Klub Gospodarczy w ło­
nie nowej rady mieiskiej. — M;anowicie 
wszyscy radni, którzy kandydęwąli \  
listy Nr. 1 Bloku Gospodarczego

deklarację, że na wypadek wyboru 
utworzą radziecki Klub Gospodarczy. 
W myśl odnośnej deklaracji ukonstytu­
ował się odnośny Klub. przyczem prócz 
radnych z BB.. Bloku Legionowo-Woj­
skowego, weszli do tego Klubu również 
i radni z listy Zjednoczenia Chrześcijań­
sko - Społecznego. Klub ten liczy o 
członków i zupełnie eliminuje dalszych 
radnych z listy BR łącznie z prezesem 
tut. RB. dr. Krogulskim,

Równocześnie — „Blok Legionowo - 
wojskowy". — rozpoczął silną akcję 
prasową przfccłwko dotychczasowemu 
reżymowi sanacyjnemu w  Magistracie 
w swoim dwutygodniku ,.Zew Rzeszo­
wa" tak, że na skutek prywatnej skargi 
sądowej odnośny dwutygodnik został 
skonfiskowany. Tego rodzaju postepo- 

j wan a wywcTało duże . poruszenie w 
mieście i przekonanie, że wśród sana- 

, torów faktycznie niema takiej idealnej 
1 zgody, jak oni głoszą.

Dzień „Sokola” w Przemyślu
Kurs okręgowy. — Wybory naczelnictwa. —  Opłatek

Niedziela 6 bm. stała w Przemyślu 
pod znakiem Sokolstwa, które coraz 
większą wykazuje ekspansje, zarówno, 
w Przemyślu, jak 1 w okręgu,

W dniach 4, 5 i 6 bm. odbywał się 
kurs instruktOTski organizowany przez 
okręg. Udał się <on bardzo dobrze i zgro 
madził 25 uczestniczek 15 uczestników

nif&łcm następujący incydent:
Gdy na ul. Słowackiego zjechałem 

z krawężnika, by przeciąć ulicę Syk­
stusie?,, wózek w ten sposób zjechał w 
lakąś dziurę, że nie można go było wy­
ciągnąć. Myślałem, że wszystko prze­
padło gdyż w przestronnym rogu, pod 
kawiarnią . Maxhna“, stało sześciu żoł­
nierzy * „Ukraińców", Nie trmgąc sobie 
dać z wózkiem rady krzyknąłem do 
nich: ,»Hsj, staryj, łyszy gwęr i chody 
pomoży" Na to wszyscy oparli swoje 
karabiny o żelazne żaluzje -wejściowe, 
przyszli do mnie, wyciągnęli wózek, 
przejechali na drugą stronę i ze słowa­
mi „harazd" pożegnali się ze mną.

LOGICZNY WNIOSEK

Umyślme przytoczyliśmy pełne dro­
bnych szczegółów opowiadanie p.. O- 
strowskiego pozwala ono bowiem na 
wierne odtworzenie warunków, w ja* 
kich mógł powstać zarzut ,,rabunku". 
Niepodobna bowiem zaprzeczyć, że za­
równo odebranie przez p. Ostrowskie­
go paczek z owocami w krytycznym 
dniu 1 listopada, a jeszcze bardziej za­
branie bezpańskich paczek z żywnością 
dla obrońców Lwowa w szkole Sien­
kiewicza — mogło być uważane przez 
kogoś, kto nie był należycie poinfor­
mowany, za zwykfy rabunek. A gdyby 
nawet jakaś część owej żywności do- 
stata się w  ręce głodnych rodzin obroń 

eów miasta —. to czy i było to rab ud-

z gniazd Małopolski Środkowej. Były 
więc reprezentowane gniazda Prze­
myśl, Jarosław. Sanok, Zagórz, Nisko, 
Rozwadów, Radymno, Chyrów, Łań­
cut, Dynów i w- in. W programie znaj­
dowały się ćwiczenia na zlot Wszech- 
słpwisński. Kursem kierowali naczelnik 
okręgowy prof. Skarbowski z Jarosła-

kiem?
W świetle przytoczonych wspom­

nień kwestja ,rabunku" jest przesądzo­
na, a powoływanie się pnof. Jakubs,kie­
go na ogólnikowe powiedzenie prof. 
Barda, nie posiada żadnej wartości, 

] skoro ten — będąc kwatermistrzem — 
nie mógł na własne oczy oglądać tzw. 
„rabunku".

Zresztą wchodzi tu jeszcze w grę 
kwestia zaufania. Bo można np. posą­
dzić kolejarzy o to, że żywność zawie­
źli do własnych domów a nie do szko­
ły Sienkiewicza. Otóż takiego sadu 
nie da się niczem uzasadnić, a najmniej 
chyba chlubną | pełną zasług Drzeszło-  
ścią ko'eiarzy. Przykładowo wystarczy 
wskazać na p. Ostrowskiego, który w 
roku 1914 udziela! własnego biura gen. 
Hallerowi, pułk. Fiałkowskiemu Schul- 
tisowi, Albinowskiemu i in. na tajne 
posiedzenia. Czy narażał się dla inte­
resu? A przecież można przytoczyć 
wielką Ilość wypadków ofiarnej i nie 
liczącej się z własnym interesem działał 
ności patriotycznej kolejarzy, i to w 
czasach, kiedy można było myśleć nie 
o orderach i odznaczeniach, ale tylko 
o nadchodzącej Poisce.

Tym, którzy usiłują dziatedności ko­
lejarzy odebrać cechy ’ idealnego pory­
wu, należy jedno odpowiedzieć: Są fak­
ty, które mają swoją wymowę. — są 
świadkowie którzy dobrze i dużo par
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Wszelkie KSIĄŻKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI

G U B R Y N O W I C Z  i S Y N
P l a o  K a t e d r a l n y  LWÓW

Wszystkie książki polskie, także w języka ca* 
fran , Zleaaaia s prowincji odwroL paezt — 

KaUlagi bazplatnia. 1979

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Środa, 9. 1, g- 7.30 „Rozkoszna dziew­
czyna'*.

Czwartek, 10. 1, g. 7.30 •.Rozkoszna 
dziewczyna**.

Piątek, 11* 1. g. 7-30 „Porwana narze- 
czona“. (Przedstawienie ..Gazety P o r “).

S Jbota 12, 1- g. 7,30 Rozkoszna dziew­
czyny.

Niedziela 13, 1. g. 3.30 Pod zarządem 
przymusowym, g, 7;30 Rozkoszna dziew­
czyna*

Poniedziałek 14. 1* g. 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna.

Wtorek 13. 1. g. 7,30 Rozkoszna dziew­
czyna.

BIELIZNA POŚCIELOWA
doborowe matarj. wykonan. najsolidn* 

najnowsze modele, ceny bezkonknr.
Józef Nowak pi, Marjacki 6

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, 9* 1. g. 7-30 *,Pod zarządem 

przymusowym**.
Czwartek, 10. 1. g. 7.30 „Igraszki mu. 

zyczne“.
Piątek. 11. 1. g- 7.30 Wieczór autorski 

Kazimierza Wierzyńskiego.
Sobota 12. 1. g* 7.30 Nocne Loty.
Niedziela 13- 1. g. 7.30 Nocne Loty.
Poniedziałek 14. 1. g. 7.30 Igraszki 

muzyczne-
Wtjrek 15. 1. g. 7.30 Nocne Loty

BIELIZNA ZIMOWA
dla Pań i Panów oraz orygin* wyroby 

Dr. Jaegera ciżej cen fabrycznych
Jozef Nowak p‘ M,riacki 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: przeor Kordecki Obrońca Czę- 

stocho r.
ATLANTI V „petersburskie noce“.
ADRJA: W pogoni za szczęściem i Scho­

wajcie swoje smutki.
CoSŚINO. „Świat się śmieje**. 
COLOSSEUM: Na dnie Oceanu, oraz rew­

ja ..Zastaw się, baw się“
CHIMERA: Pieśń kozaka, Jose Mojika i 

Anna Moreno.
GRAŻYNA: „Maskarada**,,
KOPFRNTK: Rajka o krasnoludkach ora7 

„Rzymskie skandale*4 z '^ddie Cantorem 
MARYSIEŃKA: ..Wielkie wydarzenie** — 

oraz rew ja,
MUŻA: Taniec miłości. 1 
MIRAŻ: Hazard życia oraz romans War­

szawy
PAŁACE: „Meloaje Cygańskie** — reży­
serii Eryka Chirella
PAN: „Imperatorowa** (Caryca Katarzyna) 

z Marleną Dietrich. _
PASAŻ: Romans Mojiki i Pionierzy Te- 

zasu.
PAX: -,Pat ! Patachon** jako kompozy­

torzy. Dodatek: Challenge z r. 1934. 
RAJ: „Radosna godzina** Mickey Mouse. 
STYLOWE: i(ana oraz rewja Cygańskie 

noce.
SŁONCE: Prokurator Alicja Horn oraz 

rewja.
ŚWIT: „CHver Twist** i „Piekielny wy­

śc ig i  ■ ,, ' . . . . . . .
WANDA: Rok 1914. >
KOMUNIKATY TFATROW MTFTSKICH '

TEATR WIELKI gra dr’ś o godz 7.S0 
wieczorem melodyjną pełną, uroku ko- 
Ti i 1 ję muzyczną Ralfa Benatzkiego ,-Roz 

jia dziewczyna**.

„Fajerki” na ulicach Lwowa
Mróz zwiększył liczbę klientów

(a) Silny mróz trwał w dniu wczo­
rajszym w dalszym ciągu. Wczesnym 
rankiem termometr wykazywał w mieś­
cie —21 st. C.. na peryferjach —23 st: 
C„ w porze popołudniowej —17 st. C: 
Ogóina uwagę uwrócono na wielce hu­
manitarną istytucję Pogotowia Ratunko­
wego, które do godz. 4-tej popołudniu 
udzieliło pomocy 235 osobom, rekrutu­
jącym się przeważnie ze sfer robotni­
czych i młodzieży. Udział kobiet w tej 
cyfrze wykazywał 5%. Ponieważ opa­
trunki na Pogotowiu były Już w pon e- 
działek wieczorem na wyczerpaniu, pod 
jętą została akcja celem zaopatrzenia 
Pogotowia w potrzebne opatrunki i le­
karstwa. Wystosowany przez nas w 
dniu wczorajszym apel do społeczeń­
stwa, by pospieszyło z materjalnem po­
parciem akcji Pogotowia, dał już wyni­
ki. Pierwsza Instytucją, która w obywa* 
telskfem zrozumieniu powagi chw‘11 po­
spieszyła Pogotowiu z pomocą była U* 
hezp eczalnla Społeczna, nadesłał., bo­
wiem większą Ilość gazy. maści, jody­
ny 1 waty.

Zasiliły Pogotowie opatrunkami dwie 
apteki. Szymona Maya i Scheinbacha. 
firmy Feder, — „Ozon**, Dr: Wal: Ser- 
beński. Posypały się również drobne 
datki pieniężne.

Gdyby mróz w  najbliższym czasie 
wykazywał tendencję wzrostu Pogoto­
wie zamyśla utworzyć na swe] sali her­
baciarnię dla swej przygodnej klienteli.

„FAJERKI" NA MIEŚCIE.
W  dniu v czorajszym ustawiono w 

kilkunastu miejscach na mieście kosze 
żelazne z koksem przy których gromar

Pogotowia o przeszło 253 osób
dziło się sporo osób, szczególnie w ryn­
ku, gdzie u fajerki panowała istna ciżba.

I o tramwajach nie zapomniano!
Dyr. inż. Kozłowski zarządził usta­

wienie u wylotu linij tramwajowych 
przed głównym dworcem fajerki wę­
glowej i herbaciarni dla personelu, zaję­
tego drzy obsłudze tych linij.

W kuchniach dla bezrobotnych z 
dniem wczorajszym wydawano bezpłat­
nie herbatę 1 ciepłą strawę zgłaszającym 
się biedakom.

Służba policyjna podczas 
mrozów

Wydano cały szereg zarządzeń dla 
należytego zabezpieczenia policjantów 
w służbie zewnętrznej przed mrozami 
a między innemi policjanci ci otrzymali 
do użytku kożuszki pod płaszcze. Po­
licjanci pełniący stałą służbę wartowni­
czą otrzymali ciepłe obuwie t. zw. pa- 
pucze.

Opóźnienia na kolejach
Na terenie lwowskiej Dyrekcji Kole­

jowej ruch w okresie większych mro­
zów nie napotyka na większe trudności. 
W ciągu dzisiejszego przedpołudnia więk 
sze opóźnienia pociągów wydarzyły się 
tylko w trzech wypadkach. Pociąg po­
spieszny z Warszawy nadszedł do Lwo­
wa z opóźnieniem 90 minut, pociąg oso­
bowy krakowski z opóźnieniem 30 mi­
nut i pociąg z Lodzi z opóźnieniem 45 
minut. Pozatem nie zanotowano więk­
szych utrudnień w ruchu osobowym z 
powodu mrozów. Wvdane zostały za­
rządzenia c«Iem usprawnienia służby 
przetokowej i stacyjnej.

iijczyma. N. FTryeia Ue/ącego 74 lat. Sta­
ruszek dnia poprzedni eg j uległ na wal 
wypadkowi, i skutkiem upadku z drabi­
ny doznał złamania żebra. Po drodze 
starzec zakończył życie skutkiem za- 
maiżnięcia

(ti.) WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Szofer nieznanej aumdorożki najechał 
wczoraj na ul. Akademickiej na przecho- 
1zącą przez jezd ię służącę Zofję Kopacz 
'ul- Ossolińskich . I- 19) ktćra doznała 
lekkich pjfłurreń.

TTFRB4TKA TOWA^7VSKA STRON 
NTCTWA NARODOWFGO odhedzłe się 
w środę, dnia 9 stvczn*a br o godzinie 
7-mej wlecz., w lokalu Stronnictwa 
przv nl. Piłsudskiego 11 I p

W czasie herbatki odbędzie słe dys­
kusja n. t. ..Wrażenia I spostrzeżenia 
ze wschodnich województw kreso­
wych".

Wstęp dozwolony tylko członkom 
Stronnictwa | wprowadzonym gościom.

(a) O południowej porze wydarzył 
się wczoraj wstrząsający wypadek nar« 
ciarza * gimnazjalisty na wzgórzach w 
pobMżu II. Domu Techników. Używała 
tam tego sportu grupa młodzieży gim­
nazjalnej, wśród której znajdował się 
Zbłgn?ew Janczur, liczący 17 lat, uczeń 
VII kl. gimnazjum .X. W czasie zjeż­
dżania ze wzgórzy w k‘erunku ul. Issa-

Jutr.) „Rozkoszna dziewczyna**,
TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o  g.

7.30 świetną far9ę niezawodnej spółki au­
torskiej Arnolda i Bacha *,Pod zarządem 
przymusowym**. i

Jutro „Igraszki muzyczne**.
WIECZÓR AUTORSKI SŁAWNEGO 

POETY- W piątek o godz. 8-el wieczorem 
w Teatrze Rozmaitości wystąpi tylko je­
den raz we Lwowie slynnv poeta polski 
Kazimierz Wierzyński, laureat 'olimpijski. 
Wieczór poprzedzi słowem wstępnenr 
Wiłam Horzyca. W obszernym programie 
który częściowo wprowadza sam autor, 
częściowo zaś artyści s^en lwowskich- 
przewidziane są zupełnie nieznane utwo­
ry Wierzyńskiego.

Bilety d'o nabycia w Kasach Teatrów 
Miękkich i w Kasie Biura Fot-Abo-Rad, 
pl. Marecki 9 tel- 26.58.

ZŁOTE GODY SZTtJKI LWOWSKIE­
GO AUTORA. W'piątek o godz. 7 30 wie­
czorem odbędzie s;ę jubileuszowe, 50-te 
z rzędu przedstawienie tak popularnej w 
szer)k?ch kołach publiczność"’ lwowskiej 
związanej ściśle z życiem naszego mla- 
sfa, sztuki Henryka Zbierzchowskiego-: 
,-Pnrwana narzeczona** W sztuce tej wy­
stąpią na deskach scenicznych w czwar­
tym akcie S7C7epko ł T^ńko.

NAJNOWSZE PHEMJERY W TEA­
TRACH MIEJS! JCH, W Teatrze Rozma­
itości już w sobotę prrpremjera sztuki 
lwowskich autorów Aleksandry I Mieczy­
sława Lfsiewiczów pt. „Nocne Laty1*. 
Wspaniała wystawa widowiska, niezwy­
kłe efekty świetlne i artystyczne- czoło­
wa obsada, oto walory tej niewątpliwie 
oryginalnej sztuki- Już w następnym ty­
godniu ukaże się ną deskach Teatru Roz 
maitości przemiła komedia Nere Mayerą 
„Mći kochany głuptasek**

W Teatrze Wielkim na ukończeniu są 
próby barwnego widowiska karnawałj- 
wego pełnego downnu, humoru i prze- 
nięknej muzyki dwóch mistrzów z dwóch 
epok- a mianowicie Lullv*ego oraż Ka­
rola S7vmano\vskiogo, Widowisko to t u  
stało zbudowane według mołwr&vs!%jogo j 
dzieła ..Mieszczanin szlachcicem'1

kowlcza Jańczur wpadł do rowu, przy- 
czem doznał wstrząsu mózgu, zwichnię­
cia prawej ręki t potłuczenia twarzy.

Uczniem zajęli się słuchacze Poli­
techniki, zamieszkali w II Domu Tech­
ników 1 oni przenieśli go do swego do­
mu, dokąd przybył niebawem tefefomcz- 
nie wezwany lekarz dyżurny Pogoto­
wia Ratunkowego: Studenta przewiezio­
no do szpitala powszechnego.

Trzej kupcy żydowscy 
pod kluczem

(a.) L kręgu żydowskich interesów 
dzień wczorajszy wyniósł sensacyjną 
sprawę:

Norbert Kareł (ul. pilnikarska 1- 2.) 
znany \7laścf -lei składu skór enrowych- 
doniósł w dniu wczorajszym policji, te  w  
godzinach w ieczornych poprzedniego dnia 
n lem en l sprawcy włamali sle do tego 
m ieszkania i skradli biżuterię, garderobę 
1 futra łączne! wartości około 18.000 zł-

Wdrożone przez Wydział śledczy do- 
chodrerfa, dęły sensacyjny wynik. Nor­
bert Kareł wieczór i m c przed kradzie­
żą spędził wraz z rodziną, swą u krew­
nych a w mieszkaniu pozostawił swych 
dwu braci- którzy mieli roztoczyć nad
niem opiekę. Mieszkanie było ubezpie­
czone na wysoka kwotę w jednam z to­
warzystw ubez eczeń.

Zauważone przez wywiadowców pew . 
ńe szesreitćły zdawały się  wskazywać na 
to, IŻ włam anie została m e z  Karela u- 
,,*f.ror—jnne celer podjęcia premji uber-

pleczenlowel.
Wobec tego Kareł i jego dwaj bracia 

zostali aresztowani aż do wyjaśnipnia 
sprawy, Aresztowanie Norberta Karela 
wśrćd sfer żydowskich wywołało duże 
wrażenią.

Zdarzenia f wypadki
(a j DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE

W godzinach popołudniowych Pogotowie 
Ratunkowe wyjeżdżało do dwu wypad­
ków. Przy uł- piaskowej, I. 38. targnął 
się Pń żytie przv, zatruć*© denaturatem 
Stanisław Stabryła, — w drugim wypad­
ku przy ul. Tureckiej. I- 3. Jan Krvwo_ 
hławf liczący 21 lat, usiłował Jtruć się 
kwasem solnym. Obu desperantów Pogo- 
gowie przew\>7vo do szi itala jpa wszech- 
nego.

l  #W « R ó  CHOREGO SKUTKTEM
Z/JTARZNlFCiĄ. Z Borek 'Dominikań 
skich -gospodarz- tamtejszy N. śpiewak 
v;ćzł wczoraj sapiam5 do. Lwowa swego

Kalendarzyk karnawałowy
12. I. Reprezentacyjny Bal M?dyk6w 

w salach Koła Lit. Art 
12. I- 1933 Koło Wilnian Stad. P o t Lw, 

urządza - Pół czarnej** w salach II. D, T« 
pjcz. godz. 22.

Pom arańcze we Lwowie
(g) Jeszcze nie nadeszły do Lwową  

nowożnieisze transporty pomarańcz 1 
mandarynek, a już mamy przedsmak, 
ak się ten handel będzie odbywał. Jol( 
ę;ę dow?aduicmv- hurtownicy starają Mę 
ną gw ałt w yzbyć zana«ów, pochodzą­
cych z normalnych kontyngentów 1 w 
*ym celu wysłali na miasto sn-oro domc 

roźców. którzy rFaruia cztery poma 
**ańcz« za t zł- Widocznie zapas pomai 
**ańcz we Lwowie jest duży, skoro już 
obecnie zdecydowano się n^ tek*» cenę.

Co będzie, gdy przybędą okręty z 
transportami pomarańcz z K a rto n y  
'Mnrclal które około 14 bm. przybędą 
do Gdyni? Pozatem w dmdre zn^idują 
s!ę dwa okręty, które przeó świętami 
Hożego Narodzenia opuścFy porty za-
*adowc7©.

W Warszawie ceny pomarańcz do­
chodzą również do 25 gr-. a mandery- 
ne'.; do 15 gr, za sztukę. Po nadejściu 
transportów kartagłńsko - jafsklch ceny 
snadną jeszcze n*żej. Dla grapę-frui^ 
tów. które sa daleko droźsze I nieobjęte 
umową polsko - hiszpańska, wytworzy­
ła sie sytuacia niekorzystna.

W  Interesie konsnmpntów tych ow o­
ców  leży, by n’e przepłacali za towaŁ 
który z dnia na dzień będzie spadał.

KOMUNIKATY
TOWARZYSTWO „SAMOOBRóNA*1

(Klonowicza 7J komunikuje, że zmieniło 
godziny urzędowania : przyjmuje obec* 
nie w erodz- od 14 do 13-ej.

SPRZEDAŻ TRAMWAJOWYCH KART 
ABONAMENTOWYCH DLA NAUCZYCIEL 
STWA I MŁODZIEŻY SZKOLNEJ z waż­
nością od 15-go do 31-go stycznia br. roa 
pocznie się w niedzielę. 13 bm. w kaśij 
ab inameutowej M. K. E. przy ul Wulec- 
kiej 2. oraz w pawilonach M.K F,. przy 
Wałach Hetmańskich w godz. od 8—12, 
W dniach następnych do 16 bm. włącz­
nie sprzedaż kart abonamentowych 
szkolnych odbywać się będzie w kasie 
ibonamentowej M- K. E. w godz. od 8-eJ 
do 15-ej. zaś w l awilooie M.K E. przy 
Wałach Hetmańskich w godz od 8—19-ej,

STARANIEM KOMITETU ROZBUDO­
WY ZAKŁADU WYCHOWAWCZEGO 
BRACI ALBERT. NÓW WE LWOWIE
odbędzie się dnia 10 bm. y g. 21 dancing 
bridge w salach ,.Cyganetji*‘. Wstęp na sa 
lę 1 zł. bufet po cenach zniżonych, do*
C*1'4 f>~’ -l 7 n ' ł'l J.

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

Ą LA VILLE DE PARIS

GABRYEL STARK
: ^ y w o w , PL, M ARJACKI 1t  i



Krwawe święta w Berezowie
(a) W pierwszym dniu świąt grecko­

katolickich wydarzyło sie w Berezow'e 
w powiecie Samborskim, krwawe zajś­
cie o śm ertelnym epilogu

Na tle jakiemś bliżej nleztianem. 
Prawdopodobnie skutkiem porachunków 
osobistych wyw ażała s ę  fcóika miedzy 
Miejscowymi parobkami a przybyłym z  

arnawkl, w pow. Samborskim.
W czasie bóik* padły strzały rewol­

werowe, od ktÓTch zg*nął na miejscu 
Michał liczący IR fat, a cłężk*e
rany odnieśli: Iwan G*dyn (? Antoni
Cieszkow ski, obaj z Tarnawki.

Na miejscu wypadku zjawił się po­
sterunkowy. który przyaresztnwał 
sprawce zab5cia Kiedia — niejakiego 
Michała Kłioke. liczącego 24 lat, parob­
ka z Tarnawki,

Nr. 9 .KUn JER** z aala 9 stycznia 1933
aroniKa krakowska

do firm krakowskich

Praktyczne i lanie podarki
poleca w wielkim wyborze

A. Łopuszański
Lwów, pi. Marjacki 8 
1 o.atem  gwiazdkowa

WYSTAWA OBRAZÓW
po cenach bajecznie niskich.

16*79

Konsulat francuski w Krakowie jest 
ekspozyturą konsulatu w Katowicach, 
niemniej jednak załatwia on wszystkie 
sprawy związane z konsulatem o peł­
nym zakresie działania. Jak się dowia­
dujemy zastępca prawny konsulatu kra­
kowskiego otrzymał mandat do wdroże­
nia kroków prawnych przeciwko szere­
gowi firm krakow., ktćre zalegają z po- 
ważneml kwotami wobec dostawców 
francuskich.

Pretensje finansowe kupców francu- 
SKicn idą w wysokie sumy a dotyczą w 
perwszym rządzie pewnej dużej księ­
garni wydawniczej oraz żydowskiego 
handlu winem przy ul. Grodzkiej. Obie 
to firmy zalegają z kwotami sięgająccm* 
pół miliona zł. Od wyników pertraktacyj 
jakie zastępca prawny konsulatu wszczął 
z zawiadowcami dhiżnych firm będzie 
zależało dalsze postępowanie.

Konduktor przejechany przez pociąg
Konduktor pociągu towarowego Ja - iw e m  i poniósł śmierć na miejscu. Zwło- 

kób Łach Xvpadł wczoraj pod pociąg ki tragicznie zmarłego kolejarza prze- 
pospieszny w Prokocimiu pod Krako- * wieziono do zakładu medycyny sądowej.

„Salwator" —  nowe piwo 
Lwowskich Browarów

Browary Lwowskie wprowadziły nri  
okres karnawałowy nadzwyczajne w bir- 
wie i smaku, wysoko&ło-lowe piwo ,.Sal 
vator‘f, którego pierwszy obciąg odbył się 
w uŁ s-obotę przy udziale 'yr. Browarów 
w osobach p. p. Żeleńskiego, Schaffa I 
Schala, wydziału człjnków Korporacji Go. 
spod.-Restaurac. z prezesem p- Kozlołom 
i p. Musialowiczem n-i czele oraz reprezen 
tantćw prasy miejscowej. Gości przywitał 
im- Browarów wiceprezes Ridy Zawia- 
dowczej prof. Żeleński, poczem odbyło 
się zwiedzanie imponujących wprost 
pod względem rozmiarów 1 najnowocze­
śniejszych urządzeń technicznych posz­
czególnych działów, dających ubecnie za­
trudnienie '400 ludziom-

Po zwiedzeniu urządzeń fabrycznych, 
bie ustępujących w mczem n a jw iększy m  
tego typu przedsiębiorstwom zagranicz­
nym Dyrekcja podejmowała gości śniada­
niem. w czasie któregj imieniem Browa­
rów przemawiał prof. Żeleńsk i ,  imfpniem 
odbiorców prezes M. Kozioł a imieniem 
Jrasy red. Zbierzchrtwski. W czasie przy­
jęcia traktowano g.ifici ..Salwatorem", któ­
ry jest ciemnem piwem w rodzaju słyn­
nych piw monachijskich o niezrówna­
nym smaku. (x)

I
Wczoraj rano zanotowano w Kra- | rąk, uszu I nosów. Na mrozy żalą się

kowie w godzinach rannych 16 st. C. 
mrozu Wisła pod Krakowem zamarzła 
wzdłuż brzegów; lód wchodzi głęboko 
w środek koryta, którem płynie kra. — 
Mróz zdaje st? powiększać jeszcze przej 
mulący wiatr. W związku z falą mrozu 
dał się zauważyć wzmagający ruch w 
składach węgla. Widać rzesze b:edaków. 
które biorą po 25 kg. byle tylko jako 
tako ogrzać mieszkanie.

Przez dwa ubiegłe dni lekarze Po­
gotowia ratunkowego interweniowali w 

kilkudziesięciu wypadkach odmrożenia

szczególnie wieśniacy zjeżdżający na 
targi do Krakowa nieraz z odległości 
kilkudziesięciu kilometrów.

Wobec wielkiej zniżki barometrycz- 
nej należy się liczyć z nasileniem zimna. 
O ileby mróz miał trwać, nasuwałaby 
się kwestia powrotu młodzieży szkol­
nej z feryj św’ątecznych do Krakowa. 
Masy dzieci przebywają po wsiach w 
odległości kilku mil od stacyj kolejowvcli 
przebycie tak;ej drogi na furze przy kil­
kunastu stopniowym mrozie byłoby nie- 
wątpliwem ryzykiem.

Rozgłośnia krakowska zmienia falę
Kierownik krakowskiej rozgłośni p. j u nas stację hiszpańską).

di|U*anit rh««iiiiki

M t y i i A K  i urnowi*
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inż. Z. Kisielnicki doniósł prasie, że roz­
głośnia ta przechodzi na 1022 l ilocyklów 
czyli na falę 293 5 metrów Nie jest to 
wprawdz;e fala. przyznana Polsce pr^ez 
konferencję międzynarodowy ale Kra­
ków zajmuje ją. ponieważ jest to miej­
sce wolne w eterze (względnie okupo­
wane tylko przez drobną, niesłyszalną

Przeszedłszy na falę 293 5 metrów 
Rozgłośnię krakowska znajdzie sie w 
sytuacji trochę iepsze] niż dotychczas. 
?dyż pozbędzie sie przeszkód ze strony 
stacM w Genui.

Dod ć należy, że falę krakowska 
orzejnre nowa, mocy 24 klw. stacja y 
Toruniu.

WSPÓLNY OPŁATEK NARÓD. ORGIA 
NIZACJI KOBIET I STRONNICTWA 

NARODOWEGO 
w Krakowie odbędzio się dziś, we 
środę o godzinie 7 wlecz, w lokalu Stron 
nictwa, Rynek Gł. 6, I p.
Po 20 BATACH WRÓCIŁ DO KRAJl)

Wieś Łąki koło Czyżyn przeżyła 
emocjonujący wypadek w wieczór wi­
gilijny. Wrócił tam po 20 latach nieobec­
ności Jakób Bas, właściciel dużego ma­
jątku ziemskiego przebywający od chwi- 
li wybuchu wójny w Rosji. W r. 1929 na 
skutek starań siostry uznano go za za- 
ginionego a majątek przypadł jego sio­
strze Obecnie Bas wystąpił na drogę 
sądową o zwrot majątku.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa 9. 1- .,To więcej niż miłość"
Czwartek 10. 1. „To więcej niż miłość* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „świat się śmieje'*.
APOLLO: ..Melodje cygańskie".
ATLANTIC: .Dama z  MouKn Rouge"
BAGATELA: „Śmiech w piekle".
DOM ŻOŁNIERZA: . Wiktor ja t jej bu* 

zar"
MUZ-EJM PRZEMYSŁ.: „Adjutant jegc

wysok jJc i“.
PROMIEŃ: ..Jenny Gcrhardt"-
SŁONKO: „Awantura jego córki" (Liii 

Zielińska).
S7-TTJKA: .Co mój mąż rob! vy
ŚWIT: Przeor Kordecki —  Obrońct

f  rę a tn c h rw y .
UCIECHA: Prr-eor Kordecki — Obroń, 

ca Częstochowy.
WANBAs ,.UwI»lbian " (N. Shearer, Fr 

March).
70R&A n k v a,®ncj» suh^kt'*

NOWI RADCOWIE KURJI METROPO­
LITALNEJ KRAK. Książę M ętropJ Dr- 
Adam Stefan Sipieha mianował w dn. ostat 
nich nowych pięciu radcew Kurji Metro 
politalnej- Został’ nimi ks. dr. Józef Niem- 
czyńskl, prjboszcz w Krakowie, ks. Jan 
Smółka, proboszcz v/ Gdowie, ks. Jan 
Szewczyk, dzick>n i pioboszcz w Przeci­
szowie, ks. dr. Władysław Vrana, emer. 
prefekt w Krakowie i ks. Józef 
Winkowski, prefekt w Zakopanem. (KAP).

KURS AXCJI KATOLICKIEJ. W dni ich
2. 3, 4 bm. )dbvł S’ę dia alumnów Semi- 
narjum Duchownbgo archidiecezji .kra­
kowskiej kurs. poświęcony zagadnieniu 
Akcji Katolickiej- (KAP)r

KOMUNIKATY
Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO

Dziś w środę*! w czwartek najnowsza 
sztuka węgierska „To więcej niż miłość" 
w opracowaniu scenicznem reż J- Kar­
bowskiego.

„RAJSKI OGRÓD" kjmedja muzyczna 
Oesterreichera - Beraunera z muzyką J. 
Świętochowskiego będJ-e najbliższą pre­
mierą teatru im. J. Słowackiego- Próby 
pod kierunkiem reż. X, Wyrwicz- tVi- 
chrowskiego w pełnym toku. W komedji 
tej wystąpi gościnnie Hanka Ordonówna.

80-! eci pierwszej parafji 
polskiej w Stanach Zjr
Ze wzruszeniem opisują pisma pol­

skie w Ameryce powstanie pierwszej 
parafij polskiej 8 grudnia 1854 r. Parafia 
tą pod wezwaniem Niepokalanego Po­
częcia N. M P., w Panna Maria, w sta­
nie Texas, zorganizowana przez Górno­
ślązaka ks. Leopolda Moczygembę, który 
sprowadził pierwsze 85 rodzin polskich 
do Stanów Zjednoczonych z Góniegc 
Śląska, stała się zawiązkiem polskich 
parafij za oceanem, rozsianych dziś po 
36 stanach.

Dziś mamy w Ameryce 862 parafij 
polskch rzymsko-katolickich. Z tych 
parafij 815 znajduje się w Stanach Zjed­
noczonych. a 47 w Kanadzie. Jest tp za­
prawdę imponuiący przyrost, bo, przy­
pada przeciętnie ponad 10 parafu 
rocznie. '

JUBILEUSZ KS. BISK. AUGUSTYNA
ŁOSIŃSKIEGO. W roku bieżącym Ks- Bi 
skup Augustyn Łosiński 'obchodzi 25-lećie 
swej sakry biskupiej I rz4<Jów diecezją 
kielecką, (KAP).

W POCIĄGU NftJMILEi
■pędzisz c z a s , czytająĄ 

cfelrawe dziennik! czasonlsma

Z  za kulis humanitarnej instytucji
Ooleka nad zanledbaneml kobietami we LWowle

(a ) Bez rozgłosu rozwija we Lwowie 
działalność „Opieka nad młodemi 

kobietami", pozostająca pod kierownic­
tw em p. Róży Łuka3iewlczowej, której 
inicjatywie w pierwszym rzędzie przypi­
sać należy z rokiem każdym coraz szer­
szy i głębszy rozwój tej instytucji. Jako 
sekcja „Katolickiego Związku Polek" — 
prowadzi „Opiek:" różnorodną działal­
ność, utrzymując szereg humanitarnych 
placówek, jak Misję dworcową, Biuro 
pośrednictwa pracy, Herbaciarnię w Do­
mu Emigranta, wreszcie Schronisko dla 
bezdomnych, bezrobotnych 1 zaniedba­
nych kobiet.

Zajmiemy się w tej chwili omówieniem 
działalności tej ostatniej placówki, która 
rozpoczęła swą działalność dopiero w ub. 
roku, a już wy* azać się może sumą po­
ważnych wyników. Społeczeństwo lwow­
skie nie zdaje sobie sprawy, ile trudu i 
zabiegów poświęca ta placówka w u- 
rzeczywistmaniu głównego swego zada­
nia, jakiem iest ratowanie młodocianych 
dziewcząt ulicznych z odmętu zgnilizny 
moralnei l upadk*;, w jakim się one zna­
lazły. Wyrwan’1 ich z mętnego środo­
wiska ulicy towarzyszy usilne dążenia,

aby dać im w schronisku pracę l możność 
wyszkolenia się w pewny* i zawodzie, a 
następnie okazać im ŚKiitęoeną porno? 
w wyszukaniu odpowiedniki posady tak, 
by po odrodzeniu się monlnem i pozna­
niu wartości pracy i zadowolenia, jakie­
go ona użycza, już nigdy nie zeszły one 
z uczciwej drogi.
OD LATARNI ULICZNEJ

DO UCZCIWEGO 2 aWol»U
Z ubogich, wiejskich zagród i z dusz­

nych suteren przedmieścia wychodzą one 
na ulicę, najczęściej gnane nędzą, bra­
kiem odpowie 'niej opieki, czy z wielu 
innych przyczyn. Nlel edy znaiazły się 
na niej jako ofiary chwilowego zapómnie 
nia, .iadto słabe, ahy zawrócić I v tli 
przychodzi im z pomocą placówka 
„Schroniska" i wyciąga do nich ^ i n t e ­
resowną, pomocną rękę — Szuka ich 
w ambulatorjum oddziału szpitalnego i 
na jego salach, w brygadzie sanitarno- 
policyjnej i w aresztach policyjnych i 
miejskich, na stancjach osławionych go­
spodyń i w świetle wieczornych latarń... 
Jedne z nich głuche są va wszelkie wo­
łania i przestrogi, imu. na głos ten za­

wracają z drogi i wstępują w mury 
Schroniska, gdz*e rozpoczyna się nad 
niemi długa, uciążliwa praca wychowaw­
cza- -

Towarzystwo ■ rozpoczęło swą dzia­
łalność w majii bieżącego roku i stwo­
rzyło schronisko letnie na terenie Brzu- 
chowic, gdzie *v wynajętej wił1i pomiesz­
czono byłych 35 dziewcząt ulicznych. — 
Z pracy, jaką nad niemi podjęto, wyłą­
czono wszelki przymus I stosowano’ ją 
Ściśle indywidualnie do każdej osoby. — 
Ząpowiedziano na: wstępie, te każdej 
z nich przysługuje możność ustąpienia ze 
schroniska, _ gdyby nie mogła zmieścić się 
w jego ramach. I okazało się, że żadna 
z nich nie wycofała się z drogi, na którą 
dobrowolnie weszła. Uczyły się tedy w 
schronisku gospodarstwa domowego, 
haftu, kroju, gurikarstwa i ?ui po kilku 
miesiącach usitoei, a serdecznej nad 
niemi pracy, niektóre z nich uzyskały po- 
aady, na których wzorowem zachowa­
niem słe zyskują. sobie uznanie oraco- 
dawczvń.

Z końcem października przeniesione 
zostało schronisko z'i Brzuch o wic do Lwo­
wa, gdzie znaidujie się w wynajętym lo­
kalu w Rynkii 1. 37. W nowei. zimowej 
siedzibie nożostaie obecnie 25 wycho­
wanek. które źvjąc w atmosferze jasnej, 
rbdzinej, oddalają się coraz bardziej od 
swego dawnego środowiska, odaję się

pracy w różnych dziedzinach gospodar­
stwa domowego 1 rękodzieła.
Z JAKICH ŹRÓDEŁ PŁYNĄ ŚRODKI NA 

UTRZYMANIE SCHRONISKA?
Działalność swą opiera Instytucja tł 

przeważnie na ofiarności publicznej. — 
Czerpie środki ze swej centrali „Opiek* 
nad młodemi kobietami" i z dorywczych* 
drobnych zresztą subwencyj rozmaitych 
instytucyj. Podkreślić należy szczególną 
ofiarność Róży hr. Tarnowskiej ze Su 
ehej, wspierającej fundusze Schronisk? 
każdego miesiąca znaczniejszą kwotą.

„NASZA PANI"
Kierowniczką Schroniska, jego dobrym 

duchem jest Walerja hr. Morstinówna'. 
Zamieszkała ona w Schronisku i zajęła się 
z prawdziwem zaparciem się siebie nie*- 
dolą i dolą swych wychowanek. Za kan­
dydatkami czyni poszukiwania, zyskując 
sobie wśród swych wychowanek miano 
„naszej pani". W tern słowie prostem 
mieszczą się słowa uznania i wdzięczno* 
ści graniczącej niemal z uwielbieniem.-

Ofiarna i skuteczna praca, jaka tętni 
w muraćh Schroniska, winna zyskać nie- 
tylko uznanie, ale i materjalne popątclę 
ze strony naszego społeczeństwa.
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świata.

Postępy katolicyzmu 
w Angś i

W roku 1933 było 12.20Ć nawróceń 
Wobec 12.288 w roku 19 32 i 12-161 w 
roku 1931. W roku 1934 w początko­
wych szkołach katolickich było 403.917. 
zaś w roku 1933 było 396 695 dzieci 
płci obojga. Zatem liczba zwiększyła się 
ponad. 7 tysięcy. Wzrasta równie* 1 czha 
kościołów i kaplic: w roku 1934 bvło 
2.313. zaś w ubiegłym — 2*96. czyli o 
217 więcej. Liczba kapłanów świeck:ch 
i zakonnych wzrosła o 157. Ludność 
katolicka Anglji I Waljl w r. 1934 Uczyła 
2.32M17 dasz, zaś w roku 1933 — 
?,278.830 dusz. Kapłanów świeckich jest 
3.299. zakonników — 1.683. Katolickich 
szkół początkowych jest 1.382, średnich 
524. (KAP)

Nowe cudowne uzdrowienie 
w Lourdes

Marja Engel urodzona w Jarville we 
Francji chorowała na płuca od roku 
1912. Zczasem została zagrożoną sucho 
tami, które w roku 1933 tak dalece się 
rozwinęły, że lekarze stan chorej uznali 
za beznadziejny. 23 sierpnia 1933 chora 
przybyła do'Lourdes, gdzie udzielono 
jej: ostatnich sakramentów. Temperatu­
ra jej wynosiła 41 st. 24 sierpnia chora 
poprosiła, aby ją zanurzono w cudow- 
nem źródle. Mimo sprzeciwu pielęgniar­
ki, życzeniu chorej uczyniono zadość 
Po zanurzeniu wystąpiły oznaki niemal 
raptownej poprawy, gorączka szybko 
spadała, doszedłszy wkrótce do normal­
nej ciepłoty. W  biurze lekarskiem 
stwierdzono normalny wygląd klatki 
piersiowej, puls normalny, oddech nieco 
św ;szczacy w lewej stronie piersi, brak 
zaburzeń* patologicznych. Poprawa zdro­
wia postępowała ciągle. Kiedy panna 
Engel przybyła po upływie zgórą roku 
do Biura lekarskiego w Lourdes. lekarze 
uznali ja za uzdrowioną, zaś przyjmując 
pod uwagę stan zdrowia chorej z przed 
roku:'orzekli, że fik t uzdrowienia na­
stąpił wbrew naturalnym siłom przy- 
rody^ czyli uznali cudowność uzdrowie­
nia*'(KAP).

Jeszcze o listach 
Napoleona

Syndykat amerykańskich dzienników 
nabył od rpądu francuskiego wyłączne

Twó-czość literacka w odrodzonej 
Polsce przeszła dwa zr.iamiie.nne prze­
obrażenia. które trafnie charakteryzuje 
na lamach działu \terackiego ..Gazety 
Polskiej** dr. Zbigniew Grabowski. 
Pierwsza ewolucja polegała na zmia­
nie charakteru literatmy Dotąd była 
ona kazalnicą i konfesjonałem, gdyż 
miała do wypełiieinia misję reprezen­
towania potrzeb duchowycn i material­
nych gnębionego niewolą narodu. Pi­
sarz był sumieniem narodu, apostołem 
i wieszczem.

W odrodzonej Polsce pisarz musiał 
zejść z piedestału wieszcza do — tw a r 
dego rzemiosła. Wiele spraw, które w 
okresie niewoli reprezentować musiała 
literatura, przeszło w ręce państwa, 
Stąd też zrazu „pisarz nie mógł się po­
łapać, że nie jest już wyrocznią, że 
wokoło niego pieni się tysiąc spraw, z 
któremi nie mogą sobie poradzić ludzie, 
że życie polskie nabiera nowych pers­
pektyw. N:e mógł jeszcze odnaleźć 
swego miejsca w tym zmienionym 
świecie. A czytelnitc znowu, przyzwy­
czajony do silnych wstrząsów, do cu­
dów nie rozumiał, że to właśnie wo­
koło niego rozlane życie dyktuje nowe 
prawa i tematy pisaniu, że inaczej 
kształtuje się dziś roła polskiego pisa­
rza, który musi w stosunku do zacho­
du odrobić liczne zaległości**.

Ostateczni© pisarze odnaleźli wła­
ściwą drogę, którą im wskazał instynkt 
pisarski.

Drugą ewolucją w życiu literackiem 
odrodzonej polskiej jest dokonywująca 
się decentralizacja. Zrazu Warszawa 
stanowiła centrum życia literackiego, 
gdyż na jej terenie skoncentrowały się 
wszystkie niemal pióra literackie. 
Rzecz jasna, że straciła na tern zaró­
wno kultura środowisk prowincjonal­
nych, jak i sama twórczość literacka. 
Zwrócił na to uwagę przed kilku laty 
jeden z krytyków, wykazując, niebez­
pieczeństwie skupienia poetów na jed- 
nem miejscu, co tworzy szablon, wza­
jemne „zasłuchiwanie się“ i niepożąda­
ną osmozę.

Obecnie poszczególne środowiska 
prowincjonalne organizują swoje życie 
literackie niezależnie od Warszawy i 
wytwarzają własną formę ruchu kul­
turalnego (np. Zakopane z Witkiewi­
czem, Choromańskim i Malczewskim, 
dalej Wilno, Poznań i t. d.). w ten 
sposób decentralizacja staje się „wy­
kładnikiem zdrowszego układu sił, do­
wodem, że całość naszego kraju żyje 
własnem życiem liteiackiem. Pojęcie 
prowincji, jako czegoś: nieruchomego, 
czegoś z konieczności nudnego powinno 
powoli przejść do lamusa**.

A BScklin jako lotnik
Wśród mistrzóy, pendzla jeden tylko 

Leonardo da Vinci próbował rozwiązać 
poważnie problem latania w powietrzu, 
— oczywiście bez rezultatu. W każdym 
razie szkice jego i rysunki na ton temat 
są dowodem uniwersalizmu tego gen­
ialnego twórcy.
1 W  nowszych czasach znalazł on jed­

nak naśladowcę. Był nim Arnold Bóc- 
klin, który nie zadowalniając sir wy- 
czarowanemi na płótnie najadami i try-

prawo publikowania poza granicami 
Francji listów Napoleona do Marji Luizy, 
których oryginały zakupił rząd francu­
ski na licytacji w Londynie.

Za prawo publikacji zapłacił Syndy­
kat sumę miliona franków, — dzięki cze­
mu rząd francuski odzyskrje spowro- 
tem całą niemal kwotę wydaną na za- 
kupno tych listów.

tonami, nie ustawał w konstruowaniu 
aparatów lotniczych.

I w tym wypadku skończyło się na 
niefortunnych zresztą, eksperymentach. 
Budowane przez Bócklina latawce wzbi 
jały się wprawdzie w powietrze, ale 
po to tylko, by za silniejszym podmu­
chem wiatru rozbić się . na kawałk5, Ą 
kiedy sam Bócklin próbował osobiście 
zająć miejsce w swoim latawcu, — 
aparat zbudowany z cienkich prętów 
bambusowych, nie wytrzymał ciężaru 
i złamał się jeszcze przed wzlotem.

Ńtezrażony niepowodzeniem buduje 
Bócklin w pobliżu Florencji nowy, o- 
gromnych rozmiarów, latawiec, zaopa­
trzony w trzy powierzchnię nośne i o- 
gon sterowy. I ten aparat przedstawiał 
kruchą konstrukcję, złożoną ze sztabek 
bambusowych, płótna żaglowego i drutu.

Z niemałą trwogą oczekiwała żona

poi r l
Kilka uwag na marginesie nieuzasadnionych pretensyi „Diła“.

Z kół radiosłuchaczy piszą nam:
Podniesione przed kilku dniami na 

łaniach „Diła“ pretensje „Ukraińców** 
o uwzględnienie w programach Pols 
kiego Radja ich dorobku kulturalnego, 
nasuwają konieczność rozważenia tych 
pretensyj, także z artystycznego punktu 
widzenia. Nie wchodząc zatem w po­
budki polityczne, na których opierają 
się żądarią „Diła“, godzi się zapytać, 
co właściwie chcieliby „Ukraińcy** wy­
słać w świat e? falach eteru? 
ODTWÓRCY MAJĄ DOSTĘP DO MI 

KROFONU
Gdy chodzi bowiem o wykonawców 

narodowości ruskie], mają oni zawsze 
dostęp do mikrofonu . Polsk. Radja z 
racji śwe,go uzdolnienia, podobnie jak 
inni odtwórcy, i wątpić należy, aby na 
pokrzywdzenie tego rodzaju mogli się 
uskarżać. Pani Sokił, najwybitniejsza 
ich śpiewaczka, czy też ‘świetna pia­
n is ta  p. Łubka Kollessówna i ci wszys 
cy, któ fzy  pod względem artystycznym 
zasługują na wyróżnienie, mają napew- 
ino otwarty dostęp do mikrofonu, oczy­
wiście w tnferę możności i kolejności. 
Trzeba bowiem zauważyć, że wśród 
poLkich artystów jeszcze wielu nie mia­
ło możności stanąć przed mikrofonem 
P . R .,:a  wfelu długo i cierpliwie cze­
kać musi, aż nawał ustalommh już au- 
dycyj ha zaprószenie ich do studjo ze­
zwoli- Że zaś Pol. Radjo w miarę moż­
ności uwzględnia w programie życze­
nia ruskich sfer. dowodzą tego liczne

już audycji ruskie i transmisje, zwłasz­
cza w okresie ruskich świąt. Pomijam 
nadto fakt, źe istmeje wielu Rusinów 
(śpiewiaków zwłaszcza), któ-zy nie­
chętnie przyznają się do narodowości 
ruskiej — a śpiewają w radjo tak, jak 
śpiewali w operze lwowskiej.

Dopuszcza się ich oczywiście do 
mikrofonu dlatego, że ich umiejętność
i wtalory artystyczne na to zezwalają. 
N:ema więc powody do narzekania i 
głoszenia o „krzywdzie**.
CHCĄ POKAZAĆ TO, CZEGO NIE 

MAJA—
Tyiko, że... panom z ,,Dlła“ chodzi 

właśnie nie o artystyczne, ale politycz 
ne momenty! Chcieliby oni z rozgłośni 
lwowskiej uczynić czynnik propagandy 
ukraińskie}, chcieliby cl „tyrolczycy 
wschodu** pokazać światu to— czego 
nie majął

Zostawmy na boku . właściwą za-
dn;eprzańską Ukrainę, i zapyta imy tu­
tejszych .Ukraińców**, gdzie są ich
wielcy słynni kompozytorowie gdzie 
ich twórcy na miarę Beethoyena, 
Straussa, Szopena. Szymanowskiego i 
innych polskich 1 obcych? Gdzież są ts 
wielkie, potężne dzieła muzyczne „tr
krańskie** któreby o wysokiej kultu­
rze muzycznej ,Ukra!ńców“ świadczyć 

' miały na radjofalach? Łysenki, ten
najmilszy pieśniarz, był jednak także, 
iz Ukrainy naddnieprzańskiej, j..; o 
dziwo... sami -Ukraińcy** w programach 
swych koncertów rzadko jego skrom­

ne piosenki produkują, wykonując dzie- | 
ła różnych obcych i polskich kompozy­
torów. Chóralna mizyka ruska, nader 
prymitywna — iest jeszcze w powija­
kach i mocno niewybredna; o orato­
riach lub o poważnej operze ruskiej 
(poza przec:ętncmj wodewilami) — da­
libóg — nikt nie słyszał dotąd.

Słyszeliśmy już niektóre utwory ka- 
pelni, i kompozytora Rudnickiego i dyr. 
Barwińskcgo, a nadto dzieło Mjas- 
kowskiego (z Ukrainy Sowieckiej, 
kompozycie świadczące o talentach, 
ale nie wykraczające ponad przecięt. 
ność. A czy Mjaskowski jpst • akuratnie 
Ukraińcem, czy Wielkorusem — nale­
żałoby się wprost Jego samego zapytać 

Może kryją się gdzieś tam w Kijo­
wie jakieś nadzwyczajne tilenty, ale 
gdy: uchwycimy w głośniku Kijów, czy 
Charków —- słyszymy przeważnie 0- 
ryginalmą propagandę bolszewicką w. 
języku ruskim. Czemuż ten -~ tyło a 
tyło — miljonowy naród tam, na wła­
ściwe} Ukrainie nie wykazuje światu 
dorobku swej kultury 1 dlaczego na 
polskie) ziemi garstka szowinistów wy­
suwa nieuzasadnione pretensje?

V KU KA p y t a ń  
Zaliż dla udobruchania czytelników 

„Diła“ ma się zmuszać Polaków do 
słuchania oklepanej, naiwne] „Natałki 
— Postawki** lub niewybrednych pie­
śni o jeszcze mniej wybrednych tek­
stach w guście: ,Ne chody Hryciu!**? 
Czyż tematy z Huculszczyźny nie są 
dostatecznie i nader pięknie ujęte w 
kompozycjach polskich, choćby młode 
go Lwowianina Palestra w dziele „Ta­
niec z Osmołody**? Czyż ludowych 
pieśni ruskich nie harmonizował.., Jan 
Gall? Czv be ostatnie nie sa iuż dostaw

Bócklina zapowiedz,anej próby, której 
świadkami mieli być najmłodsi synowie 
mistrza. Aparat — z punktu widzenia 
techniki — nie był absolutnie zdolny do 
lotu i groziło mu niechybne rozbicie.

T tym razem jednak s-m los przy­
szedł mu z. ratunkiem. W ciągu nocy, 
poprzedzającej zapowiedziany lot, wy­
buchła gwałtowna burza gradowa. Apa­
rat, owoc wytężonej paromiesięcznej 
pracy, porwany przez wicher, runął u 
stóp wzgórza Campo Calao z połama- 
nemi skrzydłami.

Ten sam los spotkał i dalsze ekspe­
rymenty Bócklina, który w lotnictwie 
nie zdobył laurów, jakkolwiek przez ca­
le życie łudził sie. że uda mu się pro­
blem ten definitywnie rozwiązać.
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Kiepuritis „Ikaca”
Kiepura Jest znakom itym  śpiewakiem  

O Światowym rozgłosie. Kiepura rozsła­
wia Imię Polsk* zagranicą. Kiepura fest 
podziwiany. Kiepura Jest uwielbiany. Kie­
pura ma wspaniały hotel w  Krynicy, Kie­
pura.,.

To są  jczeczy ogólnie znane, w ie o nich 
każdy sztubak a Jednak krakowski krzy­
kacz codzienny uważa za stosow ne do 
znudzenia 1 do obrzydzenia trąbić nie­
mal dzień w  dzień o tern, co Kiepura ro­
bi, gdzie fest, Jaki ma apetyt a Jakie 
zamiary ltd., itd.

Ostatnio Jednak ..IkacM przebrał mla* 
rę. Coś slą tam Kiepurze sta ło  w nos 1 
datą fego występu w Krakowie trzeba by­
ło przesunąć. „Ikac" w  krzyk: dostał de­
peszą od Kiepury, telefonował Jego , z a -  
n i e p o k o j o n y 1* korespondent z W ie­
dnia, że w kolach wiedeńskich entuzja­
stów KiepnTy panuje „ o l b r z y m i e  
p r z y g n ę b i e n i e  **, ..dyżurna stenogra. 
fka mówi d r ż ą c y m  gł >sem, że ode­
brała n i e s a m o w i t ą  depeszę radjo- 
wn“ o chorobie Kiepury a wkońcu obwie­
szcza:

„Dla uzyskani i potwierdzenia, o sta­
nie zdrowia znakomitego śpiewaka łą­
czymy się telefonicznie z drem A. Pa- 
chońskim. który w łaśnie powrócił z Kry

nfcy: „W szystko w  pOrzndku— oświaa 
cza nam Interpelowany lekarz —  data 
występu Jana Kiepury w  dniu 14 bm. 
Jest najzupełniej pewna1*. Oddychamy' 
z ulgą-"
.,Tkac" odetchnął z ulgą*'.,.
Szkoda, że przy onąj wiekopomnej 

okazji nie w ypuścił ze siebie ostatniej 
pary,

TADDY

I łecznie znane całemu społeczeństwu? 
Czyż jed-en z pięknych barytonów 
ruskich p. Prokopowicz nie śpiewał w 
Radjo kilkakrotnie i to właśnie ruskie 
pieśni?

Czyż wreszcie muzyka cerkiewna; 
której Jedyną wartość stanowią piękne 
głosy męskie wykonawców, muzyka 
w zasadzie nieciekawa I iedn°st2jna 
— jest tak wartościową że należy ją 
transmitować częściej, niż y okresie 
świąt ruskich? Przyznajcież panowie 
z „Diła“ że gdy o muzykę chodzi — 
nie macie Jeszcze % czepi występować!
A JAK JEST W INNYCH D7IEDZ5 

NACH?
Podobnie przedstawia się sprawa z 

Innietni gaięziam; sztuki ukraińskiej**. 
Nawiasem zaznaczyć trzeba, że język 
.ukraiński**, podobnie jak rumuński i 
węgierski należą do mniej radiofonicz­
nych i że ad hoc stwarzanego języka 
„ukraińskiego** nikt, j>o nawet ruscy 
chłopi nie rozumieją. Ruski język jest 
łatwy i nawet uczyć się go nie potrze­
ba, ale ,ukraiński“, pełen naleciałości 
i nowotworów stanowiłby dla wszyst­
kich radjosłuchączów ęoś całkiem ni© 
zrozumiałego.

Literaturą ukraińska ponadto stoi 
na poziomie bardzo jeszcze dałekim od 
poziomu literatury kulturalnych oaro« 
dów. Nic się też nie słyszało o jakichś 
wybitnych słowach na polu poezji ukra­
ińskiej, albo na polu nauki. Nie wiemy 
też nic o jakichś słynnych wynalazcach 
wybtnych lekarzach, ‘nżynlerach, pro­
fesorach, aktorach itp.!

Któżby więc i z czem stanął przed 
mikrofonem?

O i W
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Jest lepiej... bo lepiej dusi
Optymizm śruby podatkowej

(K) „Świadome i energiczne kroki 
Rządu w kierunku wytrwałej walki z 
‘kryzysem i jej — częściowo -obserwo­
wane już — dodatnie rezultaty wytwo­
rzyły w najszerszych masach lepszy 
nastrój, atmosferę pewnego optymiz­
mu...** Takiem zdaniem ozdobił naczel­
ny redaktor „Polski Gospodarczej** 
(nr. 1), organu Min. Przem. i Handlu 
p. Czesław Peche swój artykuł wstęp­
ny. — Jak już wiadomo, Warszawiacy 
dość wesoło i ochoczo, obchodzili Syl­
westra, a ilość zabaw wypitków i kor­

ków szampańskich mogły w niejednym 
wywołać... lepszy nastrój i atmosferę 
pewnego optymizmu, zwłaszcza jeśli w  
poszukiwaniu oparcia dla tego nastroju 
oglądnięto się za śrubą podatkową 
Jest lepiej — gdyż śruba lepie] działa­
ła... A przecież jest rzeczą ogó’nie 
znaną, że w miarę wzrostu kryzysu 
śruba podatkowa wykazuje coraz 
większą ambicję.

Przypatrzmy się jak pracowała ta 
śruba, zwłaszcza, że przywołuje ją 
również na świadka I p. Peche.

K ronika gospodarcza
— Fabryka fajansów Mańczaka w 

Chorzowie wypowiedziała pracę 450 
robotnikom i 50 urzędnikom. Za dni kil­
ka fabryka będzie unieruchomiona. Bez­
robocie w Chodzieży objęło dotąd 5 ty­
sięcy osób na 7 tysięcy mieszkańców 
tego miasteczka. Jest to odsetek w żad- 
nem innem mieście nie notowany.

— Wzrost zapotrzebowania na len 
w  Polsce podniósł jego ceny w ostat­
nich tygodniach o 20 proc.

— Ministerstwo skarbu wyjaśniło, 
że przyrost majątku inwestycyjnego, 
ujawniony w bilansie przedsiębiorstwa, 
należy uważać za przychód, od którego 
ma być wymierzany podatek docho­
dowy.

— W br. przy składaniu zeznań o 
dochodzie, obrocie i td.. wprowadzona 
będzie, na podstawie nowej ordynacji 
podatkowej nowa inowacja. Do blan­
kietów zeznań podatkowych płatnicy 
będą mieli prawo załączyć rozmaite do­
kumenty, udowadniające przytoczone 
przez nich dane.

A więc, gdy w  ciągu ośmiu miesię­
cy r. 1933/34 budżetowego zebrano z 
podatków bezpośrednich 337 mil], zł, 
a z danin majątkowych 16 mili. zł, to 
w  r. 1934/35 za ten sam okres wycis­
nęła śruba z  podatków bezpośrednich 
360,5 milj. z!, a z danin majątkowych 
22,8 mllj. zł.

W  dwu tych zatem grupach podat­
kowych „optymizm** śruby podatkowej 
zdołał wycisnąć o 30,3 milj. zł więcej 
a do końca roku poszczyci się zapewne 
dalszym sukcesem.

Wpływ z podatków pośrednich ze 
103 milj. zł podniósł się ma 105 milj. zł.

Podwyżka podatków nie zaniedba­
ła żadnego odcinka nasz-ego życia: po­
datek gruntowy dał o przeszło 1 mi- 
ijon więcej, od nieruchomości o 3 mi­
liony, podatek dochodowy o 4 mi!j., 
przemysłowy o 3 miliony więcej niż 
roku zeszłego.

Rolnictwo ginie, fabryki gaszą pie­
ce, kamienicy idą tysiącami pod mło­

tek dochody kurczą się, a śruba dusi 
i dusi-z sukcesem.

Obróćmy kartkę i przejdźmy -do tej, 
na której nie hasa egzekutor. Dochód 
z cel zmalał o 16 miljonów zł., czyli o  
23 proc., dochód z opłat stemplowych 
zmalał o 6 milj. zł. Czy znaczy to, że w 
handlu i przemyśle jest lepiej?

Pociesza się ,Polska Gospodarcza**, 
że za pierwszych jedenaście miesięcy 
r. 1933 zostało ogłoszonych 261 upad­
łości, ą za tenże okres roku ubiegłego 
209. Zapytujemy: kto ma upadać — k’o* 
dy wszystko jnż leży, i to od lat 6-cłn. 
Pociesza się w dalszym ciągu Polska 
Gospodarcza** tem, że w  okresie 11 mie­
sięcy r. 1933 zaprotestowano weksli na 
ikwotę 381 milj. zł., a w roku ubiegłym 
tylko na 261 mllj. zł. Któż dziś korzy­
sta z weksla? Tylko płatnik pewny-, 
a mimo to jeszcze tyle protestów. Czy 
to znak poprawy, czy też pretekst do 
żonglowania... optymizmem? Dlaczego 
panowie Peche i tow. tak starannie u- 
krywają kolory z palety rzeczywisto­
ści i przeszkadzają postawieniu praw­
dziwej diagnozy, bez której nie będzie­
my zdolni leczyć naszej choroby gospo­
darczej?

B
Konkurencja na oficjalnych sprężynach

(g.) Do liczby najgroźniejszych kon- w dostawach dla sądów. Drukarnie wię-
kurentów podupadłego w Polsce rzemio­
sła obok fuszerstwa zaliczyć należy 
wszelakiego rodzaju warsztaty więzien­
ne, koszarowe, szkolne, kolejowe itd., 
pracujące nie dla potrzeb własnych, lecz 
dla rynku zewnętrznego.

Przeciw tym konkurentom, a prze- 
dewszystklem przeciw roli warsztatów 
więziennych wypowiadali się rzemieślni­
cy na wszystkich zebraniach, w formie 
memorjałów, rezolucyj, specjalnych dele- 
gacyj itd. Był okres, w którym czynniki 
decydujące zdawały się rozumieć niebez­
pieczeństwo konkurencji tych warszta­
tów, nie płacących żadnych podatków i 
świadczeń, w stosunku do warsztatów 
rzemieślniczych, poważnie obarczonych 
mnogiemi ciężarami państwowemi,. sa-> 
morządowemi i społecznemi. Niestety... 
okres się ten skończył, i warsztaty kon­
kurencyjne zwłaszcza więzienne otrzy­
mują szerokie prawa, na których oprą 
swą egzystencję i nadal pogłębiać bedą 
nędznie ukwalifikowanego rzemieślnika.

Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
Sprawiedliwości wydało awa rozporzą­
dzenia wprowadzające poważne zmiany

zienne w Warszawie, na Mokotowie i w 
Rawiczu zaopatrywać mają w druki 
wszystkie sądy, urzędy prokuratorskie, 
jak również pisarzy hipotecznych i ko­
morników. Równocześnie wydano zarzą­
dzenia, by meble zakupywane przez u- 
rzędy sądowe dostarczane były przez 
więzienne warsztaty stolarskie, według 
ustalonych wzorów.

Nowe te • iobycze więzienne spada­
ją ra rzemiosło i drukarnie prywatne 
zupełnie niespodziewanie i w czasie, gdy 
warsztaty rzemieślnicze i drukarnie wal­
czą o swój byt resztkami sił.

Czy panowie że ZwiązKU Izb Rze­
mieślniczych, w których tkwi taka gro­
mada sanatorów i posłów sanacyjnych, 
czy panowie urzędnicy tkwiący na po­
sadach rzemieślniczych, wśród których 
jest sporo kapitanów, majorów i jeden 
pułkownik, nic nie wiedzieli o chmurze, 
jaka zawisła nad rzemiosłem?

Niestety... rzemiosło potrzebne jest 
do wyborów, podatków, imprez przy ul. 
Głębokiej a pracą obdarza się... więzie­
nia.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda ibołowa,
Na giełdzie obroty w pszenicy, jęcz­

mieniu, życie, owbIs, rzepaku, breczce; 
mące i otrębach.

Większe zainteresowanie dla pszenicy.
Naogćl ceny utrzymują się na dotych­

czasowym poziomie-
Tendencja utrzymana, usposobienie 

spokojne.
Loco wagon Lw*w od do
Pszenica jednolita 18-00-—18.25
Pszenica zbiorowa 16.75--*7.00

Giełda pieniężna.
Inne kursy niezmienione.
Naogół brak popytu.
Dolar poza Giełdą zł. 2.25.

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w  hurcie 2.70 

zł, w detalu 3.00 zł.
Masło II sorty 1 masło kuoheund 

hurt 2.50 zł, detal 2-80 zł.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 2i  

gr., we flaszkach w sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr.

Jaja hurt. kopa 4.60 zł, detal 8 ! pół 
grosza.

Dolar I waluty
Bank Polski płacił za dolary S.22-\ 

523 zł., giełda prywatna notowała do** 
łar 5.24—5.2472 zł., dolar złoty 8.92 z!., 
funt szterling 25.85 zł., frank franc. 
35.00 zł., gulden hol. 3.56 zł., lej rum. 
34.00—35.00 zł., marka niem. 1.727* z t  
szyling austr. 997*—100 zł., lir włoski 
45.75 izł., korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł.

Giełda warszawska
Warasaw* S. L 1935

po*. budowlana3 proe. 
5 proe.-
4 proc.
4 proe.
5 proe.
6 proe. 
4 proe.
7 proe. 

10 proe.

po*, fnwostyeyjaa — — 
poż, inw ejt. ieryj. U®'—-
po*, konwerayjna 66’—
poż. kolejowa 61‘50
poi. dolarowa
po2. dolarowa 53*25
po*, stabilizacyjna 6950
po*, kolejowa — —

WALUTY I DEWIZY
Belgja 124*— Praga 22*10.
Gdańsk 172'8S Stoekholm —
Holandja 358*15 Szwajearja 171*57
Londyn 25*93* Włochy 45*32* 
N. Jork 5*28’ Bartin 212*0

Giełdy zagraniczne
L « n  d  y a . 8. I. 1935

N. Jork 
Pary*
Berlin
A m sterdam
Bruksela
R*ym

4*91
74-06*
12*17.75
7*22.75

2086.5
57.15.

Zurych
Praga
Bndapasst
B ukaraszt
Wiedeń
W arszawa

15*08.
117*25

26*12
25*87

EARNEST HOLM

99Ślepy Jael;
68

95

— Prędko wódy, Harvey- Wodociąg jest w rogu, 
— krzyknął Larry i rozerwał bluzkę staruszki. — 
Żyje jeszcze! a cicho dodał: — Mój Boże, pokojowa!

Podczas gdy Larry zajmował się nieszczęśliwą 
istotą, Harvey przeszukał garaż, znalazł dużą belkę 
\ przy jej pomocy w kilku minutach roztrzaskał zamek 
i otworzył bramę.

— Niech pan weźmie rewolwer, — rzekł Larry 
i podał mu broń- — Dotychczas nie na wiele mi się 
wprawdzie przydał, ale jeśli zobaczy pan tego draba, 
strzelaj bez namysłu. Strzelaj pan nie oglądając się na 
mnie i nie myśl, że można sie z nim załatwić pałką.

Ale ślepy Jake zniknął. — Co do tego nie miał 
wątpliwości- Ten ślepiec, któremu brakło najdroższego 
zmysłu, znowu go podszedł.

Teraz stara kobieta zaczęta okazywać pierwsze 
odruchy życia. Larry wyniósł ją na świeże powietrze 
i zlał szyję i piersi zimną wodą. Jej powieki drgnęły, 
otworzyły się i z okrzyk:em zerwała się:

— Gdzie jest Miss Clarissa?
— Chciałbym- się właśnie o tem od pani dowie­

dzieć. — rzekł Larry-
W chwilę potem nadjechała taksówka, obaj prze­

nieśli staruchę przez zamaskowane drzwi boczne, po 
schodach, w górę, do wspaniałego salonu. Tam poło­
żyli ją, a Larry oglądnął sie dokoła, zastanawiając się, 
wiele bólu, nędzy, cierpień i zbrodni kosztowało, wiele 
niewinnych ludzi wydało ostatnie tchnienie, by ci szu­
brawcy mogli pozwolić sobie na życie w takim luksu­
sie i zbytku.

Potom wzrok jego spoczął na nędznej kobiecie, le­
żącej na dywanie, który kosztował mąjatek, męczonej 
prz^z tak!ch potworów, jak ślepy Jake i to tyiko dla­
tego że znała Stuarta i że go rozpoznała.

w przedsionku ze SKrzyźowanemi ramionami.
Pan nie jest wmieszany w tę Całą sprawę? —  

spytał Larry-
— Nie sir, — odrzekł tenże drżącym głosem. — 

Gdy panowie przyszli, przypuszczałem, że pan mój po­
słał po was, gdyż — gdyż znalazłem rozmaite drob­
nostki.

— Jak naprzykład spinki od mankietów z czarną 
emalią, prawda? — spytał Larry. — Wiele par takich 
spinek posiadał?

— Dwie pary, sir. Musiałem mu potem opowie­
dzieć, co się z nimi stało, gdy mię potem o to pytał, 
gdyż w rzeczywistości ja ich nie ukradłem — on mi je 
podarował, ponieważ brakło tam trzech brylantów.

— Niech się pan o to nie martwi, Strauss, — rzekł 
Larry- On ma je zpowrotem, chociaż i z tego powodu 
zmuszony był włamać się do Banku zastawniczego.

Cały tłum ludzi zebrał się przed domem na chod­
niku by przyjrzeć się, jak dwaj ludzie, którzy najpraw- 
dopodobnlaj należeli do gazowni, wynosili z domu 
starą kobietę i wsadzali do taksówki.

Ledwie auto ruszyło z miejsca, gdy kobieta oprzy­
tomniała powtórnie, drżąc gwałtownie, patrzała na 
swoich towarzyszy. .

— Teraz jest już pani bezpieczna, Emma, — rzekł 
Larry przyjaźnie.

— Emma? — powtórzyła- — Czy pan mię zna?
— Tak, znam panią dobrze.
— Czy naprawdę jestem teraz bezpieczna? —, 

spytała gorąco. — Och. Bogu dzięki! Nie ma pan po­
jęcia, co ja przeżyłam. Nie może pan mieć o tem naj­
mniejszego pojęcia!

— Wyobrażam sobie.
— Dokąd chce ją pan zawieźć? — spytał Harvey 

ciche- — Nie słyszałem, co J>an powiedział szoferowi.
— Biorę ją ze sobą do swego mieszkania, — rzekł 

Larry ku widocznemu zdumieniu Harvey‘a Nie chcę 
zapełn!ać u szystkich szpitali świadkami sprawy

Strauss, były skazaniec i odźwierny, czekał n.a nich Stuarta — ciągnął dalej z  uśmiechem. Zres2tą kobieta

ta nie jest chora. Jest ona tylko śmiertelnie znuźónl 
i wygłodzona.

— To prawda, — rzekła Emma- —  Ja wiem, że 
muszę strasznie wyglądać, nigdy jednak nie miałam 
sposobności, by się obmyć. Nie jestem, sir całkiem 
zwyczajną kobietą, jakkolwiek przyjęłam zajęcie poko­
jowej. Byłam piastunką i wychowałam małą dziew­
czynkę, — córkę mojej pani. Wychowywałam ją jak 
wielką panią, moją małą Clarissę Stuart.

— Clarissa Stuart?
— Nazwałam ją Clarissą, sir, — rzekła Emma* — 

Żebym też mogła ją jeszcze raz zobaczyć.
— Pani nazwała ją Clarissą? — spytał Larry po­

woli. — Czy zatem ona w rzeczywistości nazywała 
się inaczej?

— Tak jest, — odrzekła kobieta. — Nazywał-! się 
Clarissa Diana, a wołałam na nią „Clarissa**.

Larry cofnął się, jakby rażony piorunem*
— Jak się pani nazywa? — spytał.
— Emma Ward, sir. Młode to dziewczę nazwałam 

Diana Ward, ale naprawdę nazywa się ona Diąną 
Stuart, a ojciec jej przebywa obecnie w Londyttie.

— Diana Stuart! powtórzył Larry powoli. —- 
A zatem Diana Stuart jest spadkobierczynią całego ma­
jątku Stuarta- Diana Stuart! — powtórzył zatroskany 
— Diana Stuart! Moją Diana!

ROZDZIAŁ 36.
Mrs. Emma Ward opowiedziała mu jeszcze w aucie

0 wszystkiem, co wiedziała, zanim dojechała do 
mieszkania.

Ona to zaniechała zameldowania narodzin Diąjiy
1 jej bliźniaczej siostry, i dziwnym zbiegiem okolicz­
ności to zaniedbanie uratowało jej życie. Gdy sżajka 
dowiedziała się, i to tylko o kilka godzin wcześniej od 
Larry‘ego, że Gordon Stuart zapisał swój fantastyczny 
majątek swojej córce, o której istnieniu tylko przypad­
kiem dowiedział się od pokoiówej, natychmiast za­
władnęła jedynym świadkiem, który mógł Wska&ić
okoliczności i prawa Diany Stuart (C. d. a j
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Podpisanie układów rzymskich
RZYM, 7. 1. (PAT). Podpisano dziś 

Ostatecznie następujące dokumenty dypl 
francusko - włoskie:

!)  oficjalny komunikat w  sprawie 
sharmouizo wanta poglądów obu rzą 
dów zarówno w  sprawach francusko 
włoskich, lak ? w głównych zasadnie* 
ulach pddtyki ogółnet

2) protokół w którvm oba państwa 
zobowiązała się do wzajemnego r>o**o 
zumienia s?e w razie nowego za^roże- 
nła ‘̂ enodłegtośc* Austrił p-ofokó? ♦*»?» 
z*tVca równocześnie pańsłwom *s»«ią 
d«mcvm z Austria i  państwom sukce­
syjnym nr7ył«czenłe «lę do te* łołcła*y 
w y  } p^dnisnide pde^^y soha p?kbi. któ­
rym zobowiążą sie do r/zafeumesro po 
szanowania grnpic ! nfflm?©S7afi!ą «V w 
wewnętrzne sprawy dri«r?*gn państwo

3) trzy projekty konwenci? k o lon ii-  
n«ł. Jedna z nich resujWje §ta*ut W 'o 
chów w  TnnMe. dwie Inne zaś iis^M ą  
nf.teoftwa terytorialne nr/yzran® nrcer 
Fr^WP \v T łhj! pM, *

4) Protokół w <ftó'vm kontrahenci 
Interpretując deklaracie J5 moer.rstw o 
równouprawnieniu, z dnła M grud«?a 
1332. ośw»ndczaią, że zgęd«i*e ur,r,,ż*'!*.> 
zbrojenia Niemiec za nfelonoine. dnr'ók5 
n?e zostanie zawarty spAoia!rv nktari 
tn;ed/v Niemcami a wie.1k‘em1 mocar- 
stwowł-

RZYM, 7. 1. (PAT). Ogłoszono tu 
flast. komunikat: Mussoflnl * 1 avai za 
kończył? rokowania * nodnisall układv 
tyczące interesów w Afryce, oraz nakty 
stwierdzające wspólny punkt w*dzenła 
na snrawy europejskie Stwierdził zgo­
dę obą rządów co do konieczność? wie 
lostrohnych porozumień na temat 
Europy środkowej Postanowił, że kon- 
cepc?e przez nich pnyiete. zostaną 
prz«-dł«>żpne . w rak nałk-ńłszyn? czas?«» 
di zhad?n^a państwom zainteresowanym. 
Nadto zgodżil? się, że w oczekiwaniu 
zgody na takie porozumienie. heda ha 
dać wsnółr.ie w duchu gospodarczych 
porozumień wszelkie środki, wymagane 
przez sytuację.

A NOT J4  NłE PODPISZE PAKTU?
LONDYN, 7. 1 (PAT) Az. Reutera 

donosi: Suggest.ie pochodzące z Rzymu, 
na temat formalnego przystąpienia W 
Brytanii do paktu konsultatywnego o 
gwarancji mezależnnści Austrji. nie 
znajdują potwierdzenia w  poinformowa

nvch k°łach londyńskich Stanowisko 
W. Brytanii zostało śc;śte uje te we 
wspólnej deklaracji Angljf, Francii 1 
Wioch z 17 lutego 1934 o niepod^głości 
Austrji oraz potwierdzone w Genewie 
we wrześniu r. ub Koła brytyiskie u- 
waż^ią. że żadn* nowa dekŁraefa I zó 
how?»?ania z© strony W BrvfanP pt© 
są potrzebne ł sadzą. że to stanowisko 
W Brytanii zupełn'© zadowala Francje 
I Włochy. W Londynie n?c nie wiado­
mo, czv miedzy Mussoliuim a Layalem 
toczą sie rozm- wy na temat zb-ojeń 
morskich, ale sądzą że porozumienie w 
te? sprawie fest uhtwhme dzięki ukła­
dom francusko - włoskim.

KREDYT DLA WŁOCH*
BERLIN, 7. 1. (PAT) Niem. Biuro 

Inf, donosi z Paryż? że według infor-

| macyj, pochodzących z kół dobrze poin­
formowanych. rokowania rzymskie do­
tyczą nietylko spraw politycznych ale 
: finansowych. Mówi się o możliwości 
większe! sumy kredytów francuskich 
rtla rynku włoskiego.

Laval u O a  ów.
'• RZYM. 7. 1 (PAT) Przewidywana 

wczoraj trzecia rozmowa MussoMm— 
Łsml, która miała się odbyć w Pałacu 
Weneckim nie doszła do skutku wobec 
tęgo że wszystke sprawy włosko 
Lansuski1* zostały już uzpodmone. L* 
va! spędził ranek w Hntelu Exce1sior 
gd/łę zamieszkuje pnezem w n0łndnłe 
udał się ną andjencię do Papieża. W 
cząsł© ąudienelł Papież wręczył mu 
wielki krzyż Plusa IX. a Laval wręczył 
G?ci| Sw. trzy cenne dzieła starożytne.

SAARBRUCKEN 7 1. (PAT). Ko- 
mirjj plebiscytowa wydała szczegóło­
we rozporządzeni© w srmwie głosowa­
nia w dniu 13 bm polecając prasie jego 
ogłoszenie R;u»-a wybornie beda czyn­
ne, od *30 dA 20 golz Na kartkach do 
ęrłosrw ,n?a ? L gui^w ć ^cdą 3 pyta”??.; 
1) Utrzymanie ohacmesm porzn^ku
•cłw upw (cielic nHfł? ?) złączeń?* z 
Niemcami? 3) złączenie z Franc?n? 
Tm7v Ijrżdem nrfnnhl oznąf*z«tie
kółko. do któręcro gtocfiląpy w?n?en 
yrdsać kr7vżvk W swvm knninnikac?* 
Vomisi3 wylaśnia, oo należy rozutrreć 
nrzez utrzymanie obecnego p^rzedkt* 
''mwn^go cyf r’ac od*vim?ed'i?a decvz?e 
Rady Ligi N ^rd^w . T̂Tc wiadomo, od 
dawna zwolennicy sta*us cno dmn^gaE 
cię bv 1,iga 0 0 'ib?’kowaT? emp do^arzie
♦wierdzflc że rzad niem?eck? pod°t ?#» 
do wiadomości publicznej w sposób 
orz' kręcony.

W ypełniani kar*ek odbyymc ?̂e hp- 
w so^cł-^^ych kabinach btnf^eył

nvch, gdgf© też wkładane one beda dn 
konert. Knrtk? wvneMnne pozą kab?na 
będą fiJi?eważnlone. Ogłaszanie w loka­
lu wyborczym, iak sie głosowało lub 
znnderza głosować, hedz?e. wedłne de 
Ovzil nalwvż«7egn trybunału nlebł«cv- 
tnwego. uważane za r.?awnten?e głoso 
wanlą. 7a takie uiawni°nie uważnć się 
będzie również wdanie s?e w  ?okah) wy­
borczym n,ern?ô k?em. noz-trcwienl^m 

ffe:1 H’ttor“. Komisią kończy zapęw
*i?en<em że gw^rantu5® tajność p’ebi- 
5cytu.

PTFRWS7W O* °S Y

PAPY? 7 1 (TAT) Dfą o^ób za-
?etvnh praca w dn;u nVb:crv*r»wvm w 
7aołf»hiu ■ fi w dn;.i 13 b m za

od eU»ori^t>,ę  «*fr*cAw 7 ą -
ta ohaim*t?e n 

7Z0 n«db. r»ołvrk^7ą<? głrt^nwfłło k!łką 
dTi*ę?ał JpdwnoT*'.#oię o
Yt.r^r-tir^ i;łne. w  {liffrych w  szpi­
talach i w śród  w?°-*»»*ów

Z  n o M u  urez. Greisera w Wzrszawie

P ie c e  i kuchnie
pierwstef jąknie: 

kt?nlcnróneyinvci> Piotr Rohałuńskł
Lwdw, K ajcinszk! !A telef. 39-93 P. K. O 

v 503.223.
Przyjmują *fq wszelkie ren«rae|e I ezyaicsenie 

ileeńw xe aadzv, 1951

^ e l k a  katastro fa  kolejowa
w Z. S. R . R .

BERLTN 7. 1. (PAT) N>m. Rium 
fnformacy?ne donosi i Moskwy że na 
linii kolejowei M‘'skwa — Lenmgrłd 
wyd^Kyła się wielką katastrofą JfO?<Mo 
wa. Dwa pociągi nr>.snle«zne na!°chrłv 
na s?€b’e- Jest wielu z*b}tvch i rannych. 
Źródła s*wieckie przemilczają -ozmiar 
i szczegóły katastrofy, którn nodobn.n 
m.i być dziełem snb- ' żv<ff''w.

W związku 7 tern ar*»S7tnwar.« wie 
fu urzedłdków kole?owveh których, pro 
ces ma się odhvć już ujtro. P v’ąd jak 
infnrmtną, wydobyto 7 pod rozbitych 
wagonów około 20 trir ów.

P rzyw ódcy o io ły c u  
jUTOstowIaó k?ei na wolności
PARYŻ, 7. 1. (PaT). Z Bi Jcgrociti 

donoszą o zwolnieniu z więzień a kilku 
przedstawicieli opozycji, w ''ród n cY 
Draktltiba .łowauowlcza, rr^ywófl^e 
sm o^ n ictw ą  d tiw n ych  a g ra r iiW y  ęerh 
iitrtcn.r Akt łaski w y w a r ł b. dobrę w ra-
żenit w kotach opozycji,.

WARSZAWA, 7. 1 (PAT) Dziś « 
godz. 20 o. Prtm jer ^ozłow^k1 podej­
mował oKsdem gości gdańskich z prez 
senatu Gneiserem na czele. Przebyli 
ministrowie* Re,:k Zawad zk* Flo:ar- 
R?icbman 5 Kalinek?, w>emi-i Sch^tzeb 
Szembek T.echn:cki. S’ed*<»ęki. Dnleżal. 
pr?zyd Starzyński ądm św?rsk; prez.
Dan?<u Po?skiego Wiób?ewsk? i in.

W czasie obiadu p nrem:er K^zfow 
ski wygłosił otzemówienie. w którem 
zaznaczył że wizyta obecna geśc? n?e 
iest nawiązaniem słc*ęimków nowych 
ifcz przeciwnie.: pogłęb?etiłt;m stosun­
ków już is?n‘e;ącvch 7 eenat''r*ł "dn^ 
sffłm onartym o obecna
Vr»U'c.t"'3rt|, r-nd ^nAłnrflęw*e 1v*Ż
nd 2 łat, na°”W'> m’ S?e no
r ó w n a n i  —  m ó w 1? n nn»m i0 r — ob^C  
n eł w !z v t w  se n a tu  A3/ M G d a ń sk a  7 w i ­
zyta ©TP7yd p-'iięL’hnIng'’ ? ÓW/f/AąnpVrr» 
*T7*c*‘»r>rp7yd G''CicE*rą 10^ r V>?*fi,dy 
' i v !t n iy u nrori? n n w ę i n -U t^ k ; n ^ lsk o  
a-d-ińęk ei S^A^n^my dróor dwtęJsrtrrń. 
-toorn pyn-iflri^b  ir 
Snę^w snomy b Griś ui->my Va s^b” 
nkr®^ 2 ?efr’e: n ra ''TV s ? e r ę ę  ; i« n * n t,'^ i4 
ramrjtSbK t? —-'**!‘-iA,****1

r*«» 7A wci»Ałłvot>» n(«ld»o,w(łnl1 
-•/'" J o  \ \ / in v l '
ly^b łrnnyry’ f ’«mr- r*od nw  jrr 
praw ie i geograficzne łao^ace P o ls k a
z  Gdańckipm nr«!m'" ’**• V?»rtmV”
- -n - ^r^ielsrei wsnółn"?OT7 g->snod3r- 
2 ej sznlraiar CO*a*Ż ńÓUTTr-h Iroi-Tyś/-!*

W Tdn^wJ*d>l nrp7rd O^o-iser w v  
'-tnc5* ńr7orr!Ó'w‘?nłe n/ któ^ęm m ?n

PR7T7MÓW|PNTF PRF7Vr», GRFTSFRA
.Jeżeli przybyliśmy pm-wnie do 

Warszawy z oficialna wizyta fn uery 
niliśttiy to d dego. by n' głck?ć s*osun 
ki i. R r ą a ?. drug'^1 stri ny bv za­
dać kłam nzgfn kAfn pn tkteśH? że 
rząd nar oto w o - socjalistyczny w Gdań­

sku będzie nadą! ny^żał za swól za­
szczytny obowiązek, by nrzv znehowa 
nhi *ilewteck,ego charakteru Gdańską 
7adcwoi?ć ohl© strony w kwestjach. 
kłóre interesulą «ba kreie. ^w le-d-a- 
mv z zadowoleniem Ż3 w Polsce snra- 
wmią władze czvnn?k! orzes'nkniete ł<,e- 
ofowła żołnierska, która według fiaszvch 
noloń not?t»;c7nvoh. fęs{ pokrewna ni© 
ml^eklpmn ,,«chnwi.“

R07M*>WA 7 MIN. PIŁSUDSKIM

jemnie s’ę szanują. Prez. Greiser zakoft 
czył swe przemówienie wezwaniem 
do prasy bjr współdziałała w dziele 
zbl żenią i pokoju.

Profesor z Wiednia przyjeżdża 
do Kiepury

KRAKÓW. 7. 1. (PAT). Bawiący w 
Kryn cy Jan Kiepura w ostatnich dniach 
zapadł na s ine prze/.iębien e przewodu 
nosowego. Zawezwany z Krakowa prof. 
laryngolog dr. Pochwalski dokonał w 
sobotę zabiegu operacyjnego nosi Po 
silnej gorączce w niedz e!ę, artystą 
czuje s'e dziś zup łnie dobrze. Dziś 
przyjeżdża z Wiednia do Kryn‘cv prof. 
Tschiassny, celem konsultacji chor°go.

Badanie działalności Zakładów 
Ubezpieczeń

WARSZAWA 7. f. (te. wł. G ) Mi­
nister Opieki Społerznej powołał tymcza­
sową komisję rewizyjną dla zbadania 
działalności dotychczasowych Zakładów 
Ubezpieczeń Społecznych. Na slanowsko 
prczcca tych komisji zostanie powotary 
ila bytej Izby Ubezpieczalni Społecznej 
b. minister Dr. Chodźko, dla Z.U.P. K 
m?nister Simon, dla Zakładu Ubezpieczeń 
na wypadek choroby były min. Ziemięc- 
kl, dla Zak’adu Hb. Emerytalnych Robot­
ników b. min. lankowskł i dla Zakładu 
i d<a 7akładu Ubezpieczeń nd wypajkoy,- 
gtóvmv insnrkfor pracy dvr. Klott
PAROWIEC OSIADŁ NA MIELIŹNIE

NOWY JORK, 7. 1. (PAT). W n a ­
dzielę rano u wvbrztży Florydy osiadł 
na mieiiźme doznając poa.yażnych u- 
szkodzoń parow?ec 5,mvanna". na k^ć 
rego pokładzie znajdowało się 177 osób. 
Parowiec rozesłał sygnały wzywaące 
pomocy. Ody przvbvł pierwszy okręt 
woda zalała iuż dolny pokład „Ma- 
vanny“ a pasażerowie w lic-bie 51 
ócób znęfd^walf sie w łodz'acn ratun 
kowvch Wszystkich na^-żerów 7?b-nł 
ckręt El Oce;inc“ S+atek rd^łnf wv- 
ms7vć w dalszą drogę. Zginęło dwoje 
dzieci.

Bielizna męska

WAPS7AWA, 7. 1 /PAT) M^rsza- 
ł^k Piłsudsk? or7v,iąr 7 bm o godz. 18 
w obecność? m:M Recka o>*a- k^m gen 
Rz P. w GŁ:ń‘ku mii n T*ee n-ezv 
danrą Gr^^errt i sen Hr -’hn których 
zat zymuł ua ^fuźęze? mimowie

hERRATKA PRASOWA.
WARSZAWA 7. 1 (PAT) O godz. 

18-45 prez. Greisnr nod 'irnow-łł herbdką 
kw Hpt Europ-:skirr przedstaw nr?sv 
polskjet i z igr^^Icznel Po powianiu 
dr?pnniknrzv P01sk'ch Ór7,?Z S^cfi gdnń- 
skioe^ bhisa pr isow'eao;' nbnł głos 
or̂ zArd Greięcr któiry d'''ekuiac 7̂  
tirzvbvc-|e oświadczył, ż prostnie do- 
niesjęntó prasowe o rzokomei ni^frwn- 
’pści jego prezydentury w senncie gdań­
ska,

Prezyd. Greiser omówił ewolucję 
stosunków polsko - gdańskich podkre­
ślając; ich zasadnicza zmianę od czasu 
reżimu narodowo - socjarstycznego w 
Wotnem M:eście. jest jednak jeszcze 
wielę 4o zrobienia w zakresie obustron­
nych umów i rząd gdański gotów jest 

w tym kfófu^kji♦d^łsza akc?e- 
ilwużątąc* ż"!
u nikogo ule da Si© rm enlć. s°nat gdań* 
sk? nte zamierzą ; n1ume-»y:ć oolsk e’ h»d- 
^cśc* na terytorium Gdańska. T.os Nie-
pżĵ C. i n Olsk' iesf 7?'ł''70!1V bf-l?nśr^
tftrvtov:alna. Gd^ńck tvin*pu steć s’© i 
noiur»sł?in lacacym  oba narody, które 

swe wi-aisunle uznab ‘

renomowanej iakości po nis« 
kich cenach. Pullovery, ko­
szule sportowe, krawaty, 

szale, rękawiczki 190?

ALA VILLE DE PAW1S

GABRYEL SIAR K
LWOM'. PL. MARJACKI 1L

f i l i e  w r s t a r c r i
..Kuriera*4 czytać: trzeba go prenu cero­
wać ? płacić regularnie prenumerat©. — 
Wtenczas tylko bowiem ma Wydawni^ 
two możność dalszego ul pszania pisma 
: korzyścią dla wszysMrcTi Czytelników, 
k e bądźmy więc samolubni, 36375

SWETERY, POŃCZOCHY, 
■?F,KAW!CZKI, «rt. D.B.C. ‘I X  

r  STANISŁAWÓW
Sapieiyaska a. 1821

i
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* LISTÓW DO „KUR JER A"

Niewidom i i ,  Suchoniem ]
Celem uczczenia stulecia powstania 

listopadowego, wygłostiłem był przez 
Polskie Radjo we Lwowie w dniach 28 
grudnia r. 1930 i 14-go czerwca r. 1931 
odczyty na temat: „O żywy pomnik
celem uczczenia stulecia powstania li­
stopadowego**.

W  obu odczytach wyjawiłem zdanie, 
które i dziś w całej pełni podtrzymuje, 
że jednym z najpiękniejszych. żywych 
homników, którebyśmy co rychło wy­
budować winni, byłoby stałe zabezp e- 
czenie bytu tym, którzv bezsprzecznie 
należą do najnieszczęśliwszych i naj­
biedniejszych z pomiędzy naszych

S tr . l a

współbraci i te  nimi są niewidomi I 
głuchoniemi.

Tu wypada nadmienić, że chociażby 
tto tylko raz jeder, zajrzał do zakładów 
niewidomych i głuchoniemych, przeko­
nałby się. że ci biedacy nie stoją wcale 
niżej pod względem umysłowym od o- 
sób nie będących tak mi kalekami ł że 
także i oni mogą się wzneść ponad 
zwykły poziom, czego dowodem, że: 
niewidomi i głuchoniemi są profesorami 
uniwersytetu, rzeźbiarzami, elektrotech­
nikami. chemikami i i  p. a 7 Polaków 
były wychowanek lwowskiego zakładu 
dla niewidomych Dolański 1es'i pianistą, 
licencjatem uniwersytetu paryskiego 
i redaktorem miesięcznika dl? niewido­
mych: „Pochodnia** ą zmarły niedaw­
no tragiczną śmiercią głuchoniemy Ma­
urycy Minkowski, . znanym był w War­

szawie artystą malarzem.
Niewidomych i głuchoniemych po­

siada Polska mnogie tysiące, a z któ­
rych dla braku potrzebnych funduszów, 
całe rzesze tych nieszczęśliwych istot 
ludzkich pozbawione są możności kształ 
cenią się i korzystania z niezbędnych 
łomów pracy i schronisk, których ma­
my w naszem Państwie, niestety zaled­
wie kilka.

Projekty moje dla zdobycia fundu­
szów niestety się nfe utrzymały, a szer­
szy ogół społeczeństwa, tą tak ważną 
sprawą ciągło słabo się interesuje.

A " gdyby n.p. niektórzy tylko posia­
dacze kart do gry. których talja kosz­
tuje obecnie dwadzieścia złotych, skła­
dali dobrowolne dat! mićsięczne po 
1 groszu, zbierałaby sie w całerr Pań­
stwie pokaźna suma pieniężna.

A w podobny sposób jak dziś keml-
sarjaty dzieln.cowe doręczają dozor­
com, czy zarządowi realności zaopa­
trzone w. liczbę urzędową i pieczęć listy 
do dobrowolnych składek na różne cele? 

[ możnaby postąpić i z miesięcznymi do­
browolnymi 1-groszowyrr.i datkami, 
składanymi przy sposobności płacenia 
komornego. I wiele jeszcze innych do­
browolnych składek mogłoby mieć 
miejsce, ■ ale najskuteczniej byłoby za 
ozorem Niemiec i Szwecji etc. upań­
stwowić zakłady dla głuchoniemych i 
wprowadzić istniejący tam już przymus 
szkolny. W Polsce namy tylko jeden 
państwowy zakład dla niewidomych i 
głuchoniemych, a mianowicie w War­
szawie przy płacu Trzech Krzyży 4..

Franciszek Leopold Biliński

W y t w ó r n i a  radioaparatów

„ E  K  R  A  V  O X “
(dawniej Lwów, Lindego 1C) 

z o s t a ł a  
p r z en i e s i o na
3573 do nowego lokalu przy ul.

A k a d e m i c k i e j  II

AUDYCIE RADIOWE
Radjostacja lwowska

środa, dnia 0 stycznia 1935.
M l A nd, poranna. 7.40 Zapow. progt,

7.50 Koncert raki. 11.57 Sygnał czasu, bej- 
m ł. 12.03 Wiad- meteor., 12.10 Koncert 
Zesp. T. Seredr jakiego- Ne wsz. st. P . R
13.05 Schumann: Suita „Karnawał*1 —>
płyty. 15-30 Wiad. o ok^r. poi. 15.35 I rze- 
gląd giełd. 15-45 E/agm. teatr.

15.00 Koncert w wyk. p. Dunki Ślęcz- 
IowsfcfeJ (sopran). Tria fortep.: M. - Rad: 
(akrzypoe). P* Parany czka (wtoloncz.). T. 
Żeradyńskt (I®rtap.). 1. n) Puccini: Arja 
z ©p. „Cyganerja**, b) Dell‘Aqua: jaskół­
ka. cl Czajkowski: Kołysanka — odśp. p. 
D. Sieczkowska. 2. Mozart: Trio fortep. 
G.dur op- 16. — wyk- Trio fortepianowe. 
*8.45 „.Styczeń na niebie i ziemi** pngaw. 
Przyrodnicza dla dzieci st. wygi. p. St. 
Sumiński. Dr- Rurdeckł 1 dr. Kabendza-
17.00 Zygmunt Sto.fowskl: Sonata G-dnr 
op. 13 w wyk. p. t i l ł  Hakhwskiej (skry) 
i Kamilli jasieńskiej (for*ep.). 17.25 
..Sprzeczka koleżeński*' djalng w Oprać. 
T idwiei Jankowskiej. 17-35 „Folendy t 
»iC7eflTłwkl“ w wykonaniu chóru cerkwi 
wołoskiaj pod dyr. R. Orlenkl-Prokopowl-

eza. 17.50 Poradnik sport. 18.l5t) N a r k t  
stenografii przez radjo —  dr. M. Mesut>e, 
lektor U. J- K. 19.19 Życie kulturalne 1 
artyst. 1 Silva rerum. 18.15 Koncert złóż. 
z utw. L"domira Rń.., ckiego w wyk. Fr. 
f^lnfówny 'śpiew) i Kompozytor* (fjrten 
18-45 Cdczyt gospodarczy ..Wierzyciel, 
dłużnik 1 Państwo** wygi p J. Raków- 
ski. 19.00 Muz. lekka .Kara,siń«kiego 1 Ka- 
taszka. 10.20 Pogad. akt. 19 30 P. c. muz 
lekiej. 19.45 Proqr na dzień nast- 19 /0  
Wiad. sport 19.58 Lokalne wiad. sport.

20-00 „Ostatni r,|csenkarr Lwowa** — 
and. wok-m uz. pofiw. pamięci Ludwika 
Ludwikowskiego w  wyk. f!». Rnlshlero. 
W. Budz^ńsHeoo I I .  Sprcttyńskinao- Na 
wsz. st. p . R. 20.45 Pż, wlecz- * / 55 .Jak  
prac. w Polsce4*. 21.00 Koncert chopinow­
ski w wyk. H. c ztompki. 2130 ..Fedko- 
wtez. piewca pór karnaeklch" wygł. dr. 
Denys LuI^ianow^c,,̂  21.40 Reclt. śniew- A 
GoTphro r̂e,kiego- 22.00 Koncert reki. 22.15 
P łyty. 22.35 Muz. tafl- Ork. Karasińskieg). 
23.00 Kom. 23 05 Mn/. taneczna-

19.00 KOENluJW bSTERHAUSEN. —  
Utw- ^'ndin^a.

21.00 RZYM. Koncert wieczorny.
21.45 RADIO PARIS. Koncert kamer.

• Ra^ o s ia c ?a kra<cow«Va 
środa, dnia 9 stycznia 1335.

b.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 
progr- 7-50 Pcgad. dla pań: ..Wartość cza­
su w życiu d mnowem" — wygi. p. Z. Wit­
kowska. 11.57 Tr. z Warszawy i Lwowa. 
Hejnał z wieży Mar.fackiej. -

13.05 W ilce wiedeńskfs i romanse cy­
gańskie w wyk. ork- cygańskiej A- Rnde 
fułyty). 15.30 Transm. z  Warszawy. 15.35 
..Frontem do mor^a* i loTkane kma. 
15.45 Fragra. teatr. 16£t) (Płyty). 16.45 Tr. 
z Warszawy. 17.35 Włoskie arie z płyt

OOOOGOOObOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOaOOOOOOOOOOOOOOOOOOKJOO;
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17.50 Transm. z Warszawy. 18.00 Fogad- 
,.Ó misdzynar. zawodach narciarskich 
A. Z. S. w Rabeo“ - w y g i. p. St. Olkusz- 
nik- 18.10 Wiad. bież. 18.15 Transm- z War. 
s-^awy. 19.00 Muz. tan. z płyt. Odeon. 19-70 
Transm. z W irszewy. 19 30 Krótki koncert 
Huhermnna z płyt. 19 45 Pr^gr- na dz. 
nast. 19 50 Tranam. z Warszawy. 19.58 Lo­
kalne wiad. "port.

20.00 ..Zawitali pastuszkowie** — wią­
zanką pastorałek na chór, ork-. sola 1 re- 
cytaele w zeotawi^niu i ukł prof, J. No­
waka i dvr. W? Zychowicza. Wyk.: Chór 
Cecvlfań=ki męski i chłopięcy pod kier. 
nrnf, J. Nowaka- Zesnót m u/, urz. I^ezP  
Snoł. w Krakowie pod kier Fr. Schapfera. 
soliści 1 recyto*orrv. 1) Hej bracii — 
instr. Scbjrefgf' °) Przelecieli tak śliczni 
anieli — O- Riizi. 3) Mi/orua — cicha —  
harm. Nowmk. 4) Lulajże Je ..uniu —  
harm, Flns7a. 5̂  Słowik P m u pr^śnfe
w u ie  m.el- Kiws/a i,ia — harm, O. Bizzi
6̂  Kolenda — St. Bursa. 71 bdwdeczha 
nowini harm. Nowak, S) Pasterze mili 
—. harm. Nowak. Pas orałka góralska 
— met- 'lud. 7 okolic T/icka —- harm. O. 
R^zi, 10VW dzień Rożepo Naradzenia —- 
■Harm. Schaefer- 20 45 Tr. z W-irszawy.
21.30 Odczvt w jęz. angielskim p. t. ..Wa­
wel iwfatynia Polski** płóra dr. J- Do- 
hrzrckmgo — wyg?, fr. L. Krzvźnnnwski- 
21 40 Tmfism. z Warszawy. .22 ół. Koncert 
reki. ’ 2-15 Muz. salonowa i lekka -r płyt- 
Cz. I, Utw sralon. w w Tk. ork. Goldwina. 
Cz II. Fantazje z operetek-23.00 —23.30 
Tr. z Warszawy.

Konc«sion«wana
KURSY KOSMETYCZNE U nltrU ? 5<
J. D obrzańcklej- R ohatyn wo M IR O
Lwowio przyjmuie woisy. — 

Pro»oakty wysvta. 
w In s ty tu c ie  K OBmetyczu . m 
Indywidualna pielęgnacja cery 

I  w Iobów .

tel, 79,21.

s u w r
2124

q D o  nv S z t u k i 11
(A. Wiśniewski)

Lwów, F r e d r y  I teł, 84-78
Stała okazyjna sprzedał

Meble antyBxoe I newecteane, tapesany. rbra< 
zy, brenzy. percatana, dywany, świeczniki, ki­
limy, oryginalny aalon turecki syoialai 
Ludwik XVL — Włazna •vae*“ »!a atalaresn 
I taplceraka, 1868

T o w a r y
R ła w a łn e

N a i w i ę k s z y  w y b u r ^ T n  
N a i j i ż s / t  c e n y - 1 1 .

Telefon 25-55

L A ,  B p i  29

Każdy wyraz 10 greazy. — Ogłoezenla 
niehandlowe do 10 yjrazdw  30 gr., dla 
psznk. oraey do 15 wyrax5w 30 gr.

Jedno ogłoasenle nie m eie  przekraczać 
50 ałów. Ogłoszenia reklamowo w iri< 
drobnych koBztnją aa 1 mm. 1 łam. 30 gr

Opłaci się
knoić książki kręgarskie u Gn
bfwnn-uirr*. 12 1

„T efag“— „Nora“
głośnik w dobrym stanie knpir 
okazyjnie za gotówkę. Listy 
K arier Lwów, Zimor. 10 porf 
^Cln^nlk*' 10LV

Drób dareraki taezony oraz dzl. 
ezrznę poleca Wirga Lwów 
Sienkiewicza 3 za Hotelom 
Goorgo'a tol. 105-56. 247

Włóczka
Naiwfękizy wybór kolorów 1 ga 
tunkew  po cenach nainiższych 
poleca „DOM WŁÓCZKI" Syka- 
taako 3. Tamże bezpłatna nauka

1*t7c
Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwdw, Sylcatuaka 2, tel 34 - 30 
holeca druki geapodarcze* 102 skiege 17

Nie wyrzucajcie
awelek pieniędzy, kepająs tan- 
datą w azamoio roklemowanni 
firmie, lecz zsaim kupisz, oglą­
dnij wytwórafą I surzarnlęi a 
dowiesz oię. żo nobądziaaz nio­
bie tanie i trwałe sypialnie, ja­
dalnio, saloay, pakojo mąsklo, 
kdabnle, otomany, bufalki, tap- 
m ny, krzotła, aiatkt i podnazkl 

oraz wazalkio Inno wedle naj- 
ewszyoh wzorów z najlSpazegoS 
mator)’ałz, na dorodnych warnn- 
kaek apłaty — bez wąkall.

Wytwórnia mebli „Lwoweka 
S-kn atołarzy*, Lwów, ul. Lwew- 
■kich D*ieci 19. w podwórza ~  
dom właaB’’.! 1908

Najtanaze, nzjlopszo 
obuwia

polaea na|atarrea firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefon 44-70

F o r t ę p i a i l
'trzyżowy lub piensno kupie go ­
tówką. Nowacki, Lwów, F lłau i-

Nad morze, gdzie w eleganckich kąpieliskach wuał o  życie pełne śmiechu 
i radości, obeerie już wichry zimowe pędzą wzburzone fale morskie na falo­
chrony z betonu, o które rozbijają s?ę z szabuym łoskotem. Zdjęcie przedsta­

wia urządzenia nadbrzeżne kapieiisKa angielskiego Scarborough.

ogłaszać, to w  Kurierze!

Narciarskie
obuwie

spocialne z ochraniaczami z gwa­
rancją nieorzemakalne, po zai- 

żenycli cenach wykonuje 
nracownio

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, C borażczvcny H a  19>7

OGł.OSZBNIA 
W .KURJERZE**

C A  m it HTTP |

Piękną
radałnlę rrodaą orzechową, sy 
'»i«,zię francuską drone-mahpó, 
gabinet mcakt orzechowy, binrkn 
-‘ozmaite, gabinet gdański, biur­
ka amerykańskie, jadalnią cie. 
mną- dębowa, aalon artystyczny, 
rrzcsłn antyczne, aorreda oka- 
ryinlo zn«na z aohdnoacl F-a 
,O O R0TEU M -LA U FER« Lwóy 
ul. P iłsudskiego 12 Konlep Ba­
torego. Tel 54-h^. Fil'1 nie n a  
siadamy UW AGA na ADRES

1773

Kamienica
dwupiętrowa, newp Okolica .Tar­
nowskiego, DócKćtf roczny-924(1 
F!eaa OflO zł. Rentowność U  
oroc. Sprxcaa Centralna Agencia 
Lwów. Kopernika 14, 327S1

i
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Dwuosobowy
zaraz wynajmą Lwów, 

lacka 4 mleszkaaia dztesieć.
10128

Poszukuię
intelig. osoby aa m o sikania. 
U ^W i Keehanewskiego 1011.

10144

Micki ew cza 26
mfeark. 19 — dwa pako}* ume 
Mttwi*na wvn»imie rsrar. 101 Sf

Tapczan
trzech kaukaski najnowszy atvl 
nkazyjnie stalarnia. Lwów, Ta. 
fcc^a 1 1014'

W te) ru b ry ce
pmltssasainy orłoa.enla o wolnych 
■ilaaihaalaiib oras poasnknjąoyeb 
p lt i ik a i  — do 19 a łów 7 rasy baa- 
płałnla

4 pokoje
S komfortem Lwów, Frledri- 
thów  8. dozorco wakaże. 1014"

Mały,
elehy, alaDły. umeblowany męż­
owi# s klatki pokoik w eonie 
do 50 *1. peazaklwany — paJ 
.Zastsze* da .Kur era Lwów, 7.1
m * r * w l r i i  1 0  1 0 0 'L

Poszukuję
małego czystego taniego po 
kolko .N etarjat*  Jagiellońska 21 
lwów. i o m

Przyjezdny
■zaka pabajn przy rodzinie. 
Spieszne zgłoszenia da Kariera 
nad .L a “ 10138

Pokoju
kawalerskiego, tan ter* , osobna 
weścia z ew używaniem kucha; 
ab g*zn p«szukaje sit; od zara? 
7 ,łaszenia do Administracji ood 
.. N auczyciela* 1013’

Akademicka 23
mieszkanie 6. dwuosobowy kom 
fortowy pokój doborowy wikt 

1013?

Pokój
Sardzo ladoy frontowy esłe u- 
trzynannie do wyaajęcta. W ia­
domość sklep obawia Lwów 
Łyczakowska 14._________ 10151

Pokój
umeblowany zaraz da wynajęcia 
Lwówj I.i.ytoDada 1 5. m. 5. 10109

OGŁOSZENIA 
W  ..EUR JE R Z E "

SĄ  SK UTECZN E i  T A N IE!

Pierwszorzędny
lokal sklepowy składający sie 
z dwóch ubik»cjł zaraz tanio 
da wvn*ięcia. Lwów, Sienkiewi­
cza 3 Dozorca wskaże. 101^4

Kucharka
samedziefna da wazratkfege 

uczciwa, dabra świadectwa po­
szukuje służby - peaługi ad 15. 
Adrea do Kurjara Lwów, Zimar. 
10 pod ..U-zciwa" 10129

Korepetycyj
z zakresu szkół óredslch psszu- 
**■14 Zgłoszenia da Admini­
stracji Kurjara Lwów, Zim ora- 
wicza 10 nod „Rutyna*. 100 1

Kucharka
w órednim wieka, samodzielna 
z dobrami katolickiami świa- 
iactwami — przyjmia pesadę 
■ lepszych Paóitwa od 154. 
Listy Kurjer, Lwów, Zimor 10
.Wiera a" 10141

Sklepy
meday portal Grodzickich 11 wy­
najmą. Wiadomość dozorem. 32731

I 4, 5-pokojowe
komfortowe obszerae zrem snte- 
wane Lwów, U eiąkiego 6 10145

3 pokoje
K kuchnią x dużam egredem  e- 
woeowym do wynajęcia Bogda- 
pówkn 81. Wiadomość t Marji 
Bartaaówny 15 baczna Potoc- 
k iegą____________________ 101_3S

2 pokoje
leuahpin, łazienka, wolne 1 la  
tego. Lwów, Murarska 64. Do-
gerca, ._____10139

2 pokoje
knchnin Lwów, Szeptyckich 41 
Dazorca. 10093

Pięć
pokal, palny komfort, pi ar waza 
rządny stan (tapety, salubra) do 
wynającia tyłka bardzo poważ­
nemu reflektaotami. Oglą ać 
między 15‘30 —16, Lwów, Kra- 
new skiego  11, wskaż* do zorc.

101U4

2— 3 pokoje
knchala, słoneczne. pełny nowa- 
azasay komfart Lwów, K e tra -  
newskiego 93. 10111

Centrum
6 pokoi kuehnia komfort, zre- 
montowana trzy wejścia da wy­
najęcia Lwów, Asnyka 6. Tele­
fon 94-90, 10116

2 pokoje
I kuehnia da wynajęcia ad  na­
raz Lwów nl. Keraloieka 6.

10171

Potrzebny
Pokój duży dla ergamiaacji aka- 
dera. Osobna wejścia Zgłosze­
ni* kantor Kuriera, Zimor. 10 
.Czynsz gwarantowany*. 10091

f
B ezpłatn ie  

umieszczamy ogłoszenia * wol­
nych pekejacb i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Pokój
wynajmą Lwów, plae B ernar­
dyński 12a/2 paaiankom. 10108

Studentka
poszukuje mieazkania x otrzy­
maniem ed 15-go. Caaa 80 zł. 
O ferty Karjer, Lwów Zimerewi- 
zn 10 eCbraeaeijaaie" 10119

^  ^  ■ i:

Dążenie do nalwlększej sprawności 
Każdy port starać się musi, abV przeładunek w nim był szybki i sprawny, 
Statki muszą mteć w portach postoje możliwie najkrótsze. Każda chwila po­
stoju d^ogo kosztuje. Trzeba więc oszczędzać na czasie, aby nie dać się wy­
przedzić konkurencji. W naszei Gdyni nad sprawnieniem przeładunku się 
pracuje: szuka sposobu najlepszego rozwiązania tego ważnego zagadnienia. 
Na zdjęciu widzimy pióbę szybkiego przeładunku. Do jednego statku pod­
stawiono 7 dźwigów; wszystkie pracowały równocześnie. P róba dała dobre 
wyniki, któro będą podstawą dla zarządzeń, mających podnieść sprawność

przeładunku.

Unieważniam
dowód osobisty Wandy jew do- 
kimówny, wyat«wioay o r?et Ma­
gistrat Krzemiaaiaeki ar. 3238">1 

1005'

S iid a c ta  mrożona codziennie 
świeża poleon M. WIRGA uL 
8ienkiowiczn 3 (ta Hotelem 
Georgeol. 247

Rozwód
I unieważnienia małżeństwa, we­
dług obaanych astaw  polskich 
w opraeowaniu dr. Elkona Mar- 
guliesa, adwokat* we Lwowie, 
księgarnia Dr. Badeka, Lwów, 
Batoreya 17. 10017

H ag a iy n  pap ieru

Sciiex i Stenze)
Lwbw, Sykatuska 2. telef. 34-30 
polaca księgi handlowe różnych 
systemów 1f

Przedtem tel. 51-89
obecnie 03-37

Lwów, Blacharska 9 11 p. drzwi 
3. Najtaniej we Lwowie powiela 
pisze m atry te , przepisują (atr. 
20 gr. kopje 5 gr.) Pa fran­
cusku i niemiecku. 110fc

Meble
do wszelkich pokoi 
oraz oryginalna an­
tyki najkorzystniaj 

nabvć można 
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie- 
inakiego Lwów, Kołłątaja 

w podwórzn. Stale na akładzia 5
R48

Ł ó i k a  ż e l a z n e

T a p c z a n y  metalowe

P R O C K O
Lwów. Łyczakowska 4 Telefon 
74—80. Fabryka Terejaraka 10 
Telefon «». 1H

Przerabianie
siatek drucianveh, liżek  n t 
tapczany, materaców, otoman, 
kanapek wraz z dezvnfekc.ą, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6, 
tel. 79-97, 167'

Abiturjeaci
•praw ne fotografja tableau Za- 
kłaś Skórskiego Lwów, Koperni­
ka 27. 3V732

■— -śT i „ **

Srebrne lnb z chińskiego arebm 
przedmioty naprawia, *dn’wia« 
srebrzy w datvehczaz nieosią­
galnej trwałości „Gałwnnep a« 
tor* Lwów, ul. Kopernik# 14 
nanrzeciw Kino. 1311

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, grem a- 

hrony, wykonuia tanio i aoliHni* 
..Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-8S. 1144

K atar no ta  f krtani
usnwa PARAMENTH Mik#.
laich wyrębu A pteki Mikolascbi 
Lwów, Kooe-nika 1, 119'

Budziki
preeezyjne, największy wybór, 
najnowsze wzory, najtańsze ceny 

W andera, Lwów, Szajnochy 
boczna Kepernika. 140S

zania do aa rt
prowadzł

F-a Fr. CHLADEK
Lwów, Rynek 45. 199t

Ramy do obrazów
Karnisza do firanek neweczeant 

od 3 zł azyby do okien i oaz 
klenia budowlane nnjtaaiei po- 

i F i r m a  cbrześcijańskr 
.SZKLARSTWO* fach. kiar. 
B. STELMACHA Lwów, Ke- 
oeraika 22 tal. 45-79 2050

Jgioaaenla w taj ranrya* n m lrtua i 
my do 13 ilś*  OeZptatnle

A gronom a
na Zarządcę kilkusetmergowago 
folwarku, ralnika z dłu7szą
praktyką rolną, zdolnego, cner 
giczneg* i uczciwoga przyjmia 
majątek ziemaki w Małopolacc 
Wschodniej. Własnoręczne ofer­
ty z życiorysem, odpisami iwla 
daetw I warnnkami nadsyłać do 
Administracji Karjera, Lwów 
óimerowicza 10 azyfrą t
Solidny agronom" 10117

JA K  OGŁASZAĆ -
TO W „KURJERZE M

Potrzebna
uczciwa zwinna dochodząca 
Polkn dobre gotow«n;e do 
wszystkiege Lwów, Listopada
74. n o. mii-

Pokojowa
intalfgantna za azyciam p o trze­
bna ed 15/J. Zgłoszenia od 9-10 
r»no Lw6w, ul. Peaińskiego 2 
willa. 1014'

Osoba
fTzecsnn, Inteligentna da  dzie­
cka i wyręczania Pani domu 
potrzebna Barda Cni. Kier 
Szkeły Cznhrów p. Bakanowce.

10140

Potrzebna
służąta z doskonałe* gotowa­

no Lwów Pełczyńska 2 TT t* 
1014O

Dypiłomy
zujgraaicznych uczelni. Stndji 
karespondencyjua. Dyplomy le 
gala* Re ae dziedziny wiedzy 
nfaruacje bazpłntaa: Józef

Frenkiel, Warszawa, Śliska 10.
109

Leęi_ons
de franęais rue Wałowa 31 II. 
ćtage en peut uoir de 1—3. 
(Parisienne). 1013 V

Szybko i niedrogo
Codziennie snecjal-
ności po 40 i 60 gro­
szy. Obiady domowe 
z 3 dań po zł. 1*20. 

Ceny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

H U B E R A
Lwów, Czarniacktego 3 

Osobne gabinety na ob- 
ehody. Imieniny ftp. ure. 
ezystaśał 32085

Reklama

w K U R I E R Z E
jest skuteczna 
I tania

Humor zagraniczny

W spółczesne narzeczeństwo.
=  Nasza córka umie pilotować samolotem, kierować 

samochodem I świetnie tańczy rumbę!
— To się świetnie, składa, bo ja potrafię przyszywać 

guziki ) nawet usmażyć kotlet!
(London Opinion). S. F4

P EUNIK OGŁOSZEŃ
'Reklamy w tfckście

- 2 &Na 1-azej stronie .  
tn ła  1-sza strona ■ • • • o •
Na 2-giej I 3-ej strenie « •  • 
Cała /-gn lub 3-cia atr^nn • • 
pa dalszych stronach tekstu # 
Całn strona

A  1*50 
M 1.200-- 
.  0*80 
"  800-- - 
^  0̂ 70
„  600*—

Róine reklamy i
Komunikaty i artykuły reklamowe iZL 1.— 
Na stronie kronikarskiej . . • .  « „ 0*80 
W dodatku lileracko-naukowym. > • ,  1’—* 
Netrroiogl do n00 mm. . . * • • • »  0*56

# w 300 ................................   ^ 0*80
pcv-yiej 300 mm. .  ,  • > .  1‘—

Ogloasanla drobne i
Ogłoszenia ca tekstem ca mm. «- d .  0*30
Na oaŁ atronie i wśród drob. (6 łam,) m 0*30
Ogłoszenia drobne za ałowo . . .  m 0*10
Metrymonjelne . . . . . . . .  „ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłoaz. przyjmuje się tylko zn gotówkę.

Podstawą obliccenii jeat 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoaccb m o «  n a s t ą p i ć  w każdym 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Ze zastrzeżenie miejsca dolicza aią 
Ogłoszenia w numerach świątecznych I niedzielnych kosztują o 2( Ia drożej.

czasie i obowiązuje także te ogłoazenia, które coatały 
25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U W A G I i
Omyłki, które zasadnicza ni* cmlaninją treac 
ogłaazaaia, nie upoważniają do iądaaia zwreti 
getowkl ani też ale obowiązują Admimstrasj 
do bezpłatnego powtórzenie anonse. Komuni 
katów bezp *tnVch nie umieszcza aią. Zniżę! 
nieadziila się. Reklamacje miejscowe nwzględ 
nla się do dai 3-ch, zaiaii jacow do dni 8-mh 
od daty nkazaaia aię ogłoareaia. Za egzem 
9 arze dowadowe liczy aię 25 gr. Ogłoazenu 
do aemera b le i  przyjmuje aią do gedz. 16-ej

Wydawca: Mgr, D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRŁSOWEJ 5i?. JS 9> Q« Lwów, Mochnackiego 48*. Odpow. red. Marian Ostrowski

i

2323530102025302000100000001000100230053482348235300530002025323535348484848232353532353485353482348534848484823000202020253234853232348232353232323482348534848020001010100010002


